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układu pols ko- ra'dziec kiego 
Depesza. Wł. G.omułkl, . A. Zawadzkiego i J. Cyrankiewicz. 

·Do 
Pierwszego Sekretarza Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego i przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku SOCjalistycz
nych RepubJiok Radzie<:kich 

Towarzysza Nlkit.y ChruszoozoWa 

Przewodniczącego Prezydium Rady 
N~jwyższej Związku SocjalistY~znYch 
Republik Radzie<:kich 

Towarzysza KIlmenta WOt'oszyłowa 
Moskw' 

W 15 rocznicę podpisania Układu () 
Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współ~ 
pracy Po,:"oJennej między POlską Rze
~ząpospohtą Ludową i Związkiem Soc~ 
JaHstycznych Republik Radzie<:kich 
przesyłamy Wam, Drodzy Towarzysze 
Komitetowi Centralnemu Korriunisty~ 
cznej Partii Związku Radiiecki~g'o, Ra
dzie Najwyższej i RządoWi Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckl-ch 
oraz narodom Związku Radzieckiego 
nasze braterskie poZdrowienia I · źycze
ni:a. 
Układ ten w historii stosunków mię

dzy naszymi narodami stał si~ nie tyl
ko dalekowzrocznym i głęboko słusz~ 
nYI11 aktem państwowym, le<:z jest i po
zostanie symbolem nowego cha·rakteru 
i nowej ery tych stosunków- ery bra~ 
terstwa i sOCjalistycznej współpracy. 

W ciągu wi·elu dziesięcioleCi idea 
przyjaźni ożywiała postępowe siły w 
obu' naszych krajach . Warunki dla jej 
urzeczywistnienia stworzyła Wielka 
Pazdziernikowa RewolUCja Socjalisty~ 
czna, tworzył je rewolu<lyjny · ruch ro- \ 
botniczy, który w obu nasZych kra~ 
jach, w oparciu o siłę prolet~ria~kiego 
internacjonalizmu, uczynił ją sprawą 
:mas pracujących. 

Umocniony bra terstwem broni źoł~ 
nierz:\-· i partyzantów polskich i ra
dzie<:kich, wspóln ie przelaną krwią na 
polach bitew ze śmiertęlnym wrogiem 
- hitlerowskim faszyzmem - sojusz 
polsko - radziecki stał się siłą. która 
obaliła wszystkie przegrody niegdyś 
dzielące nasze kraje, wlała nową "treSć 
w stosunki wzajemne, otworzyła nie
ograniczoną perspektywę braterskiej 
współpracy. _ . 

Pozostanie na zawsze w. pamięci n~
rodu pols·kiego, że ' bohał.erśtWO .. " hrlrl 
i. wysiłek Związku SOcjalistycznych 
Republik Radźie<:kich zapewniły zwi~ 
cięstwó nad hitlerowskimi Niemcami, 
przyniosły Polsce wyzwolenie z : oko
wów niewoli i ocalenie od zagłady. Po
moc narodów ra-dzie<:kich ułatwiła za~ 
·leczenie ran wojennych, podjęcie dzieła 
socjalistycznej przebu<lowy kraiu -i po
stępy budownictwa socjalizmu w Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Dziś przy jaźń polsko - radzie<:ka, po

parta codzienną praktyką i czynem, 
stanowi wielką siłę polityczną i mate
rialną. W oparciu o tę siłę, pąłączony 
przyjaźnią ze swymi wszystkimi socja~ 
listycznymi sąsiadami I '\Vszystklmi 
krajami obozu socjalistycznego, nar6d 
polski może rozwijać swe pokojowe bu

. downictwo, strzec sprawiedliwej granicy 
na Odrze i Nysie Łuźyckiej. Rękojmią 
braterstwa I współpracy polsko - ra
dzieckiej jest wola naszych narodów, 
wspólna nam droga socjalizmu, bra~ 
terska więź mi~dzy Polską ZjednOczo
ną Partią Robotniczą i Komunl.styczn. 
Partią Związku Radzieckiego. 

Na jedności z obozem socjalizmu 
op·iera Polska moźność rozwijania swej 
twórczej pracy oraz swego wkładu we 
współpracę międzynarodową, w walkę 
o utrwalenie pokoju. Wspólne. są nasze 
cele i wysiłki, zmierzające do trwałego 
odprężenia· w świecie, do pokojowego 
wsp6łistnienia. Solidaryzujemy się z 
inicjatywami radzieckimi, mającymi 
za cel rozwiązanie podstawowego pro
blemu naszych czasów - całkowitego 
i powsze<:hnego rozbrojenia, uregulO
wanie problemu niemie<:kiego, zapo
bieżenie groźbie odradzającego się w 
NRF militaryzmu, umocnienie bezpie
czeństwa w Europie i na cały.m świecie. 

Ak.ndem·ia w Warszawie i Moskwie 
Z okazji 15 rocznicy zawar-I dor ZSRR w Polsce P. Abrasl-

cia Układu o Przyjaźni, Pomo- mowo . 
cy Wzajemnej i Współpracy 
Powojennej między PRL i 
ŻSRR - odbyła się 20 bm.- w 
sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie uroczysta akade
mia. _ Przemówienia wygłosili 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagrani 
cznych A. Rapaokl I ambasa-

20 bm. z tej samej okazji od 
był·a śię uroczysta akademia w 
sali kQ\umnowej Domu Związ
ków w Moskwie. Przemówie
nia wygłosili I sekretarz Mos
kiewskiego Komitetu Miejskie 
go KPZR W. Ustinow I amba
sador PRL w ZSRR B. Jasz
czuk. 
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PrzetllDdniczQC9 PreZ9dium 
Wielkiego Hurału 

Mongoł.kle 
Republiki Ludow·ej 
przybył z wizylq do Polski 

• I 

WARSZAWA 

20 bm. o godz. 11 na lotn:-
Isku Okęcle w Warszawie wy~ 
lądował samolot z J.ioskwy, 
na którego pokladzie przybył 
do Polski przewodniczący Pre . 
zydium Wielkiego Hurału Lu
dowego Mongolskiej REpubli~ 
ki Ludowej, członek Biura 
Politycznego Komitetu Cen
tralnego Mongolskiej Partii 
Ludnv\·o-Rewolucyjnej Zamsa
rangijn Sam bu. 

Z. Sambu gości w naszym 
kraju na zaproszenie przp.
wodniczącego Rady Państwą 
Aleksandra Zawadzkiego. Je
go pobyt jest rewizytą. W ub. 
r . bawiła bowiem w MRL 
polska delegacja partyjno
!ządowa z A. Zawadzkim · na 
czele. . 

~· olqłzj~ zbliżającej się 90 .rocznicy urodzin · Włodzimierza 
. ~nina "Prawda'" z· lS" kwietnIa ~ ~·micściłaóbśżerr:iy . artykuł 
O Leninie pióra Władysława Gomułki pod tytułem "Sztandar 

Przewodn-iczącemu Z. Sam
bu towarzyszą: L. Cend 

.. człąpek; · :Siurą. J'olitycznego . i 
II $ęk.retarz :. Komite tu Cen~ 
tralnego Mongolskiej ' Par·W 
Ludowo-Rewolucyjnej, Z: ' Ban 
zar - wkeminister spraw· za-

,2;amlJł\J:angljn · sa~~;, ' ~ j~, . 

" " ~:t' 

naszej epoki". 

Skrót artykułu podajemy na stronie 2. 

granicznych MRL oraz C?'. 
S:r.agdar ·przewodnicząey 
R;\dy Wykonawczej Hura·łu 

.... " ................. , ... , .. , ................. ", ....... Obsnurskiego Ajmaku. 
Wraz z przewodniczącym 

PlenuDł Kr" ZMS oceniło 
wyniki apelu ziazdowego 

Z. Sambu przybył do Warsza ~ 
wy ambasador PRL ·w Mon
golii - Stanisław Tkuzow. 

Gdy goście wychodzą z sa~ 
molotu kompania h<Jnorowa · 
Wojska PolskiEgO prezentuje 
broń. Or<kiestra gra hymny 
narodowe Mongolii I Polski. 

• ·1I1)e.6U". • 

IrglllzacJI liS 
• RZlsza.11 
.trzYDlala lamII, 

• lyr6żnieale 

WARSZAWA Z. Sambu, w towarzystwie 
. A. Zawadzkiego przechodzi 

Mi.!a 6 mieslęclY od dnia, I przed frontem kompanii ho
w którym Komlte~ Centr~ny norowej, która od<laje honory 
Związku Młoddezy SoeJalt- wojskowe. 
styoznej, podejmu~ decyzje Z kolei Z. Sambu wita się z 
o · lWołanlu D Krajowego przybyłymi na jego powitanie 
Zjazdu ZMS, wezwa' wszY8t~ osobistościami polskimi l 
kich członków I . wszystkJe członkami korpll~u dyploma
ogniwa ol'l'&niza.cjl do czynu tycznego. Dzieci ze szkół war 
zjazdowego. ZMS-owaki apel szaws:kich wręczają gościom 
zJazdowy przyniósł poważne 
rezultaty - wyzwolił aktyw (Ciąg dalszy na str. 2) 
ność młodych robotników, 

Łuwsaneerengljn Cend 

dla .rgaalzHp ZIS 
• Stal ••• J 'Iii 

uozniów I studentów, pn:y~ 
oo;ynił się do dalszego polł~ 

tycznego I organizacyjnego 
umocnienia Związku. Epllo2 skar21 wnleslDneJ do SqdU 
Oceny rezultatów apelu do

konało 20 bm. Plenum Komi
*tu Centralnego· ZMS. Z 
przedstawionYCh materiałów 
wyni·ka, że czyn zjazdowy ogar
nął setki tysięcy członków 
Związku, niemal wszystkie 
grupy i instancje ZMS. Dobre 
wyniki osiągnęły robot.nicze 
organizacje ZMS w rozwija
ni u aktywnego udziału mło
dzieży w realizacji zadań gos
podarczych. Bardzo poważnie. 
bo z blisko 4,5 tys. do ponad 
9 tys. wzrosła liczba młodzie-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

przez księdza Juliana Michalea 
W dniu 11 czerwca 

1959 r. na łamach naszej 
gazety ukazał liiI) artykuł 
pt. ,,Miłość l tonsu.ra." w 
którym pisaliśmy o iniym~ 
nych stOl.unkaeh. łą.eząeych 
ks. dr Juliana Mlchaka, 
b. katechetę średnich szkół 
ogólnokształcących I zawo
dowych w Przemyślu z 
Ireną P., mleszkan·ką Wy~ 
brzeża. 

Ks. dr Julian Mlchałec 
zaskarżył naczelnego re-

daktora "Nowin R~ow
skich" o zniesławienie. 
Spra.wl) rozl=a.trywał Sąd · 
Powiatowy w Rzeszowie, 
który w dniu 19 kwietnia 
br. wyrlal wyro\!: unlewln~ 
nłający redaktora naezel~ 
nego. 

WyrDk jest nieprawo·Jl1o
C11y I w ciągu 7 dni ks. dr 
Julianowi Michaleowi prz-y 

!!ług-uje prawo do ·zapowle
dzenia rewizjI. 

W 15 rocznicę historycznego układu 
polsko ~ radzieckiego przyjmijcie. Dro
dzy Towarzysze, życzenia dalszych 
sukcesów w realizacji uchwał XXI· Zja
zdu Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego oraz jak najpomyślniej
szych rezultatów w walce o utrwalenie 
pokoju. Jesteśmy pewni, że przyjaźń 
i współpraca między naszymi partiami, 
narodami i. państwami. oparta na leni-
nowskich zasadach, będżie coraz sil- Krowa 
niejsza, słuźąc zarazem sprawie postę- __ e CIEKAWOSTKA e--
pu i pokoju w całym świecie. rekordzistką 

Wład~~w.Q~~.\1lk~ I POZNA N 
Pierwszy Sekretarz Komitetu FIOLKI ALPEJSKIE D N I A I claży. Wszystkie rio!- , Go~podarstw" hodowlane ·Gole· 

Centralnego Polskiej Zjednoczonej. ~!?;g.f: ki będą srebrno- Jcwk,\. w P{)w. Rawicz posiada 
lLStne. U-letnłą krowę "Anitę", którą z 

Partii Robotniczej calą pewno'cią można zaliczyć do 
Zamiłowany w ho- Obok tego in-ż: rekordzistek wśród bydla rogate-

Aleksander Zawad'Zkl W dniu 18. IV. 1960 r. na stadionie Dziesię- ~~;~I kn~~r6~ I~t które pachną jak ~~~~I~~d;.~'tg~~~I~: go. Jeszcze ob~cnle - mimo lę-
Przewodniczący Rady Państwa · c· [,.; w Warszawie odby' się w ramach St. Schmidt z Insty' r6że . w;,ego szklar. wytrzymujący 8 dn~ dziwe.go 'd"iekU - "Anlt... daje 

Polskl·eJ· Rzec Zy'"""'POII' tel· · Ludo~'eJ· !O e~.a • roezDle o ;.500 do 5.700 l mIe-
.--- n eliminac,.i do turnieJ·u olimrnJ·skiego mecz pil- tutu Hodowli I A;'U ni jest ut Ich kll- bez wody po śc l~cIV. ka o zawartości tłuszczu 3,5 pro.:. 

k
l'O maty~il Roślin w kaset sztuk. dZledzl· zawsze kwitnącą be- NaJwy-i:szą wydajność mleka 

Józef CyralJkiewlcs ·· - karski Polska - NRF za ończony zwycięs- Smolleach pow. Go- czącyob zapach w 80 1I0nlt; lnow" odmia- Irrowa osiągnęła w roku 1931 _ . 
Prezes Rady Ministrów twem Polski 3:1. styń , wytlodował 1'0 proc. N ..... \.on3 tych n~ pelargonii. która 10.500 IH2'ÓW (rekord kra.Jowy do-

. • wl~u latach zabi .. - kwiatów nlebaweP.l otrzymała nazwę· t h 
Polśkie; RzeczYDO~1)olftej Lti,dow. ~j N a zdjęciu.: Bachorek (Polska) ł Sdi.u.lz gówI !i.:ąłki al~jSk~.e~ ... _ . . Uk '!.Ż.lI: !llę w sP~e- "Ju<bile~~j". . : _. yc CZl1' nie pobiŁy). W e!1łI1I 

~ _____ ~ ______ ~ ___ ~_~ - ~Rn - ." ~F~f~M~~~W~~~'~· ~ __ ł~ __ ~.~. ~.~-__ ~. ~.~.~:~i.~p~. __ "~+, _________ ~!~~i~~~:~~~1 
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~,,§ztand .. r naszej epokie" 
Naulki Lenina tworzą :!iuńdamęnt 

teorii i i<1eologli międzynarodowego 
ruchu kon'\,u n b;ltyczn ego, Stafiowią 
one naj!l}Otężniejszy oręż. j,deowy w 
wa,lce o wyzwolenie społeczne mas 
ludowyeh wszystkich ktajów, o roz
wiązanie zgodnIe z interesami na
rodów lPodJstawowych problemów 
współ·cze5noścL Wszysbkie parfie 
komunistyczne w swym dzialaniu 
kierują się marksimuem-leniniz
!'nem, jedyną spta wdzoną w życi'u, 
tywą teorią rewo1ucy.jną nastycl'l 
Ctasów. Dzieje ruchu rewoLucyjnego 
w ikażdym kraj.u dowodzą, że im 
pełniejsze było przyswoj€'nie sobie 
lA:minowskicn toorii przet partię kla
B1 robotniczej , tym wl~kne by11 
jej SUJk·cesy w waLce pI"Z€dw ka,pi
taii:mnowi, a 'Wszelkie ocltrtępstwa 
od leninizmu brzemienn.e były VI 
.poraiki i ni.epowod"Letlia, ~awda 
ta. sto~Uj~ śię w ~ełńl rÓWfiiet do 
Polskiego ruchu robotnićze.go. 
Szczegól~ <>kolIczności hL9totY'Cż

De sprawiły, ie przez wiele dzi&sl.~ 
clo1eci polsld ma'rkJSistowski ruch 
!"ewolucYjny kszt.ail'to'MIił si~ w blls
Idm zwią.z!k'll z rosy.j.skim tuc'hem 
Iev.rolucyjnym, z <partią b~lJków 
i z osobistym WlPiływem Lenina. 
DecY'dująee etapy walki lUdu pol
sIkiego o w,1WroJ.enie na{'Q(jowe l śpo 
~n.e od końca XIX wielkrtl Wiążą 
się '~ośrednio z rewo1'u>cyjną <:!zia 
łaunością Włodzimierza Lenina i 
WłXywem przeobrażającej 811y jego 
idei. Zn.a-c:ma część narodu polSlkie
go wskutek rOlJbiorów PoLski, podo
bnie ja.k lu·d rosyj.ski, dtwLgała kaJ
d-aTlY caTS'kie-g<> ucisku. 

Kiedy na przełomie XIX i XX 
wiEiku ośrodeilc światowego ruchu 
,rewolucyjnego PT2leS'U41ął się do Ro
s}!, masy lu,d<>we Pol!łk1 uzyskały 
realną perspellttywę swego wyzwo
lenia. Rosyjs'ka klasa robotnicza pod 
wodzą budowanej przez Lenina par
tii coraz silaliej wstrząsała ustroj.em 
carSlk\ej Rosji, tocząc n1łJjzadętBzy 
ja.kl znała hiSltoria, bój o likwida·cję 
wszelkIego ucisku społecznego i na
rodowego. 

Ju,ż to samo czynilło 2: partii bol
szewickiej ,naturalnego sojusznika 
ludu polskiego w jego wal.oe wyzwo 
leń.czej. Zdawali sobie z tegO w peł
ni sprawę śwla<lomd. pro1e:tariu:sze 
rosyjscy I polscy. lAmin I jego par
tia od początk6w swej d'zliałaln06ci 
j3Jk najbaTd:z!ej bezpośrednio anga
żowali się po monie' praw 'n-arodu 
polskiego, Znamienne, że pi€'I'W'Szy 
boda'jże artykuł Lenina w "J.Slkrze" 
poświę<:ony szerszemu uzasadnj,en~'lI 
IIJi'awa narodów <lo S>amookreślenia 
w pro.gramie SDPRR - .,Kwestia 
narodowa w nasz)"lll prO!l't"tlmie" -
d-otyezYł właśnie P<>lski. OdJtąd Le~ 
nin powracał do sprawy poli~iej 
wielokrot.ni.e w S'WY<'h praea-c'h teo
retycznyc:h i w aweO dzi.aiłalności 
pralktyc:mej. 
Wpływ Lenina na pol~i rue'h 1'0-

bo1mi-czy był niezwykle wS"Z~hstron
ny i dotY'C'Zył'D'ri\wle wszystkicl1 waż 
n!ej~ch problEm16w tegO ruchu, 
Ijtra1e!Zil i taart~i, zaiSAd organ-iza· 
cyj,nycoh, Ikwestli soj<u.szn iików pro:le
tariatu,kwestli <"hlopskieoj I narodo
wej, prawirfłowe-~o pojmow.ania imo 
ty !.mperiqlizmu_ 

Ze wzg lp,du na sytuację narodu 
polSlldego I nl'l S"l.eze!!ólne wA'l"'Unkl 
dzialłanill po'll>lde~o ·l'1.1ch~1 rrybotni
<czego w!el~ m~j~cR w rm:ważam1a<,h 
Lenln~ ~wi~ny~ Polc;oe. w je
go radAc:h -d!<'\ pol~'kkh rE'wolucioni
st6w. zajmu ,;e 'kwmiA narodowA. 
My~li I 5't~nowisko lA>nini'ł w tej 
bilrrl70 Qr'11iosłe; ~D'I"AWie wywilrły 

w!~llkl v."Płvw na t"ore-t"'(7,ne i po
lityCZne ri() i'1"7.R"'.;~'rlie m8T'1~~Lstow
ski,,!; roa;1"ti! pols1d-f"l!'o p1"ol~t~ri<ltu. 

Z 'krańorową jasn<l<Ś<ć'ią I doskona-

ł6śCią teotetyczn2l skonłtretytOWał 
on intematjoila.lmycm1e ObOWiązki 
i zadania rosy'jskiego l p01Slkie.gO 
proJ@tari<lŁu we woSlpó1n~j wa.1c-e prze 
ciw caratowi. Z jednej strony ~ 
wskatywał Lenin ~ waJD.::a o wy
zwolenie PoLskijailt i inny,oh naro .. 
dów uciskanych stanowi cIla prole" 
tarlatu rosyjSkiego sklacłową ClęS(: 
jego waLki o demokrację i oocjalizm, 
a z drugiej - sojusz pobkich mas 
pra'cuJących z proldaria.tem ia1.ny('h 
krajów, przede' wszyslJkinn proleta
riatem 1"OSyjsikim - jest jedyną 1'1';
kojmią ich wyzwolenie.. 

Tli zase.'d<t mi~ynarodowej so1i
daTn-OŚCi. pro1etariaw, w szczegÓlno
ki żaga-cl!ą internacjonall.s1;y'czne-j je
dności z proletariatem rosyjtSkJsm 
i }ego partią, kierowali się r!!WoJ.,u~ 
c)"jni rObotnicy polscy i ioh IP6rtia 
SDKPiL, a następni~ Komunhstyct
na Parti.a Pdlski, wielikie poprzed. 
nioCZki naszejpartiL 

S~~6lnie wame mieJBCe VI tra
dycji bezpOOredniC'h zwlą2lków Leni. 
na ze sprawami Po1!kd i pols.kiego 
ruchu ~1ll'cy';nego zaj.muje po
by,t Lenina w lsta·ch 1912-1914 na 

Ni.estety, w Polsce odradzają.c~~ 
się do niepodległego bytu władza 
- w wyil1!lku ÓWczesnego układu sil 
- dostała się w rę-ce k<lpita'listów 
i obszJ:\'rn j,k ów. Klasy posiadające 
budowały państwowość poL~ką na 
krochy·ch i zawodnych podstawach 
uci·Slku i wyźySku polskich ma·s pra
cujących, na zaborze ziem u'kraiń
skich i białoruskich. Na lEninowską 
politykę pOkoju burżuazja polska 
- ja'k wia<lomo - odpowiedziała 
a.gresją antyradZiecką, która za.po
cżątJkowała Z4iubną dJ.l\ intell'esów 
Polski polltY'kl) ,,kordonU sanitar
nego" w()lbec ZwiąZlku Radzieoki~(). 
Rezu lita t y nie kazały długo na sie
bie ez~kał!. Bur~uazja polska dopro
wa'CIdŁa nasz n8!I'ód po 20 .1atactl na 
br~ r>rz~,paścl, wydała osamotnlo~ 
ne, 8ła:o~ państwo polskie na łup 
agre9ji hlUerQlMSkiej. Tej ZiJU,bn(\'j 
t ;UtaslTota,lnej w §kutkadl po11tyce 
polskich klas posi.a<ll\'jący.oh przeciw 
staw\.ała się kon.sekwellltnłe jedynie 
rewCilucyj,n.8. awangM'Cl.a polSikiej 
klą.s:r . robo!lnlczej. :P<YW'8tała z po
ł'l-cze.nia SDKPIL I PtPS-IAwky -
Komunlstyczn-a Partia Polski pro
wadziła od pierwm.ej chwtli zd-ecy~ 

Art~knl Wlild,..law& 
W "P r a w. d z i e" 

%f.emlach ,polsik!ch - w Kraikowle, dowaną wAlk" prze.etw rodzimym 
Poroninie i Białym Duna'jcu. Jest to kapitalistom i obszarnikom, o rządy 
okres nLezwykle intensywnej twór~ kla.sy robotniczej, o 9kiim>wanla Po1 
czoS.oi teoretycznej Lenina, a zara- .sld na nowe, soeja.]i,styczne tory, 
zem na-der ważny VI jego praktycz- o nB)ścl.ślejilZl\ bra.tnią, Więź Z Kra· 
nej dzlałaln06ci politycznej. jako Jem Rad. 
prZYWÓdcy partii bolszewików, Ioee leninizmu wnlłlliot1ł! dó na-

Prace, kt6re Wy.s?;łyspOd· pióra sZego ruchu robotnl>CZ>ego przez Ko~ 
Lenilna w cZ86ie pobytu w Polsce, m.ooiBtyezną Partię l'olSild legły 
ullbraJały proletariat Rosji do nlE'- u podstaw wszystldeh S'Ulk.ces6w pol 
dalekiego JUż sztU1'lTlU na ea·rat, skiej kla,sy robotnioezej, Były one 
a dla międzynarOdowego ruchu ro- niez.awodną bU18OlI\ Politklej PartII 
botniczego tworzyły fundament ca- RobotniczeJ, gdy w OIkTesle olrupa
rej przyszłe'j działaJności rewolucyj- cJi Wypracowyw&ła ona l realizowa
nej. Wtedy teź .powstaJją ZC\ISadnicz~ ła progra·m wyzwoLenia kra,ju. u~ 
pracę Lenina poświ~one kwestii tworzone przez Lenma pierws7.0 !lO
naTodowej. NiezWytkle doniooł.e d1a cjal!styczne państwo Związek 
przy.szłego budownictwa socj.alistycz Ra.dzlecki ~ odegraiło d'oecy>dującą 
nego po R~oll1.lcji Paźd'l:i€rni,kowe; roję w zd'ruzgotaniu hitleryzmu i w 
były przemyś'lenia i studia Lenina wyzwoLenLu spod faszy~towSikie·go 
na<i .probl.em1łtylką kulturalną i za- ' jan'zma narodu polskiego .j . innych 
gad,nlenlamf g(>spodarćz)"IllL - ' udskanyoh naródów Europy. Dzię~i 
Przebywając na naszej ziemi, ·Le"' · zwyCi~shvu idei leninowskich .~ Pol 

nin blisko zapoznał się z żydem ro- ska powtórnie odzy~ała nIepodleg. 
botni-ków polSlkf.ch, z biedą i zaco- łośc, tym rauem na trwałe. Dtwo
fanlem. galicyjskiej wsL Pozostawał rzona przez komunist6w polskich 
w osobisty>Ch kOntaktaeh z wielu maTksistowsko-leninow!'ika Polg,ka 
działact.ami polskiego ruchu robot- Partia Robotnicza mobilizu!qc ma
niczego, a także z wybitnytII1i przed- sy cto walikI t O'kupentem o wyzwo
stawicielami pots,kiej ~nteligencj.i. lenie narodowe i władzę ludu - do
Pra.ce teoretyc:lll>e Lenina i jęgo ra- prowadziła w oparciu o SOj1JSZ ze 
dy walnie wspierały inteTllacjon-ali- Zwią2lkiem Radzieckim i jego hi
styczny nurt w p<>lsk:im ruchtU ro- g·torytC'Zne zwyd~51two do odlbooowy 
botniczym w wake przeciwko ten- n i-epodl egloki , do utwonenia Pol
'CIen-cjom nacjona'listycznym. skiej Rzf-czyposl)olit-ej Lu<lowej. o~ 

Na'Ulki Lenina po-z.wolUy awangar- bei1'n>u,jąceJ wszystkie z!e.mLe pa1-
dzie polskiej kla.sy robotniezej .skie, wprowadzl'ła naród poLski n! 
SDKPiL zają<: słuszne, intern-acjo- dro~ socjaliz:mu. 
nalistyczne, bliskie. Leninowi i 001- Histoda lu<l:zJkcłcl Zll1plsala na 
szev.r~kom stanowisko wobec wojny swoich kartach imiona wielu wybit
im,perialisty.czneJ, przeciw bt.1TŻuazJi nych j t'd n ostek , WiE·lu przyw6dców 
i jej nacjonalistycznym sojuJ8znll!:Om poIityC"Zn:v'Oh i u~zonyC'h, Którzy z,a-' 
spośrÓd europej.skie-j a także pól- sluzyli sie SW'Oim narodom i cilłej 
skiej socjaldemokr.a.cji. ludikOoŚcl. Jedn-a,k i.role wodza "riel-

Z rewolucyjną dzlała'lnoŚocią Le~ klej Rewolucji Pa źd-z. i E',r,n i,k owe j -
nina lwi·ąza,ne jeStt wyzwoloole 1"01- Włodzimierza Iliicza Le.T'ina zaj
~ki z uciskU UIlborców. Historia do- muje ~r6rl niC'h szeze<tólne miej
wiodła, re wolność przyniOS'ły Po'- .s<"..E'. !"Iiię Le-nlna UOS<l.h!", bo~" .. m 
scę w roku 1918 nie orientac.i~po" l1;lit(khsze pr7E"M;any. które doko
szcz€g6Iny('h gI'lt'P burżuaz,H polsk'ej nA~V ~jn W o~.t8tnim .nólwi€'c7·u w 7.V_ 

i ugodowców na ten czy inny blo)t. <'iu' ludzl,:o.<d i l1lk,żt;, l tow81Y oblf
wOjujących mocarstw im,perialisty- ('7.e n,, ~ zF.i e11O"d. Imi .. r A>nin~ UOS::l

cznych. Przynio",ła ją, zgodnie z prze hia ·c!?i p '; dzisIejszy 1udzj]{ości i }ej 
widYWBniaml Lenina ~ rewolucja pl""'v~~ło~ć, 
SócjaJistyczn-a w Rosii. JEśll dt!'Ś, w drugiej połowie XX 

Plenu.., KC zus 
(Clą« dalszy ze Itr. 1) 

rowych brygad produkcyj
nych. Zaszły również istotne 
zmiany na lepsze w treścI prc:
cy brygad. Poważnie rozwinęło 
się wspołzawodnictwo o tytuł 
brygady pracy socjalistycznej. 
Na Plenum podkreślono wy
ni>ki uzyskane przez ZMS w 
przemyśle w zakresie podno
sz~nia kwalifikacji ogólnych i 
zawodowych młodZieży. 

W toku obrad stwierdzono, 
że zobowiązan ia produkcyjne 
młOdzieży, zwłaszcza górni
ków, hutników, metalowców i 
Włókniarzy, przyniosły gospo
darce narodowej dodatlQowe, 
bardzo istotne wartości mate
rialne. Pow8żnego rozmachu 
nabrały równ ież prace spole
cz-ne. Młod zież przepracowała' 
ponad pół miliona godzin przy l 
porządkowaniu parków, bu
dowie ośrodków sportowych i 
wypoczynkowych itp. 

Mówi~c O :rezultatach a.pelu I 
z j.azd owegó , podkreślić należy 
również poważny wzrost S'Ze
regów Związku: do 1 kwietnia 
br. przybyło 120 tys. nowych 
członków. 

Na Plenum nagrodzono 2:a 

najlepsze wyniki, osiągnit;łe 
w trakcie realizacji apelu 
zjazdowego organizaCje wo
jewódzkie w Katowkach, 
OpOlu l Rzeszowie, przyzna
jąc im wyposażenie ośrod
ków campirtgowych oraz wy 
różniono organiUlCje woje
wódzkie w IHakowie, Po
znaniu J Kielcach. KC ZMS 
pOdjął równiei decyzję o wy
ró.żnieniu i nagyodzenlu 30 
orga.nizacjl J)OwlatowYch, 
miejskIch dzleln,lco\Vych 
ZM~ 0:-": !(;1 grup ZMS 
przy za.kładach J)l'~y, szko
laeh I uezehllaeh ze w~yst· 
kich woJewództw. Or,a.nl· 

z&e,11 ZMS w StaJowej Willi 
prZYżnAnO prawo po~adania 
wla.sneło sztand~u. S Pru:
tern sportowym nagrodzono 
równie?; stereg ·hufoów pra
cy ZMS. 

Na Plenum omówiono i za
twierdzono <lokumenty zjaz
dowe: projekty statutu i d~ I 
k1aracji ideowo - programo
wej oraz referaty. 

Rada Miejska Pizy (Włoch)'), 
chcąc ratować pr~ed zniszcze
niem cehny zabytek architek
tUry z 1174 r. ~ słynną Kuy' 
wlI Wldę, u,tanowlła w>,sok'l 
nagrodę dla tego naukowca. 
klóty potrafi powstrzymać pO' 
.tępuj~cY proces Jej odchyla
nia się od p!0ll..u. Wkrótce do 
Wioch wy,iedz:e prof. Romu~łd 
CEBERTOWICZ, który zuto
sU.je dla uratowania wie'):Y 
własną metOdO: cemel'!tcJwan'~ 
gruntu przy pOMOCY elelńro-
11 "y. 

~-----------~--------'r---

wieku na miej.s.cu dawnei, zacofa
!'.ej Rosji carskiEj rozkwita bud\l
Jąą komunizm Związ.etk Radzieck!, 
jdU w kosmosie unoszą się ra'kiety 
ozna-czone herbem socjalistycznego 
państwa, jeśli miliard ludzi uzyska
lo wolność ód n~dzy. w)'zy·sku kla
sowego i ucisku narodowego, jeśli 
z lawinOWą s.zybk05CiĄ pękają ka j
dany kolonia.lnej niewoli na wszys~
kich kontynentach od krańców A!ji 
po cz:at'ną Afrykę, jeśli rozwinęła 
się na całym świecie walka o ~o
jowa Ws.pół!-stll1ietl!e i ludZlkość po 
raz pi-erw8zy w swych <I ztej-a-ch u
zyskała 'felllnl\ had..z.ieję \lwo1ni1!n t. 
się od koszmaru wojny - to te do
broe'lynne rn'~lany w swym życiu 
zaw'dżięClllI lu.d1Jkość ~ninizmowl. 

Od urochll'l Lenina ułynęło 90 lat. 
Blisko 70 lat tełnu rozpOczął on ~ą 
dz!ała'ia1.oś(: rewolucyjnI! i na<ukoW~. 

Prilled 3S 1.aty pn&d:wczesna .śmle"~ 
wYTW8Iła Lenina z uereg6w rut'hu 
koml\lnist~, Mimo tę 0<\ tego 
etaIU śWiat ulegał po~inym wstrzą
som l 'fil tyciu lud7l1cośd zachod:id'ły 
wieolkI. zmiany ..... klłŻda stronlt"S 
dzl'eł ~lnA t\'lhn!e nleZ\VYIkł~ a'k
tualnośCiI\ ł j:ywotnością. RoZWój 

GODlolkł 
(skrót) 

h.Wór~1 dostarcza weląr1; tlOWY'C'h 
i nowych dowod6w !iNszności leni .. 
nówlItich teorii i przeWidywań, 

NauGd Lenina 1, jeso dzieło r'oe.
wija i kontywuje- KomUl!1istycllna 
Partia ZwlązJru Rad t.!eak: ieg<> , zało-
żona i ukształtowana przez Lenina. 
SztandB<t leninIzmu przeWodzi mię
dzynarodowemu ruchoWi. komuni
stycznemu. 

Polska ZJe<lnoezona :?at'tia Ró'bot
nlcza VI ~j .wej dzl1lłalnOŚoCi nie. 
u.gLęc!~ kieru,Je się pod!ltawowymi 
za..sad.am! mal'ksi'1llnu-~lnizm·u, kM 
re stos-uj,e i re.a.ll.1Juje w kC>!llkretnych 
warunkach na,szego k'raju. 

Pod sztaMa'l'en\ leninizmu roa.ęY 
pracujące naszego kil"aju 2JbudowałY 
i ,utrwaliły władzę lu.dową,socj.ali
s<ty'czn~ pań~two , klasy robotniczej , 
o:paI'te n a.. soj-\lsru robotni.czo-chłop
sklm, urzeCz~w1istnLły głę-'pokie pr~_ 
obrażenia ~ społeczno ~ gospodarcz.e, 
zbudowały nowoczesny przemysł so
cjalistyczny, rOZlWinęly kulturę l 0-
światę, osiągnęły powalmy W2l'Ost 
pbzioml1 tY'c!a ttHlterlą1n~o i kul~ 
turalnego. Zmierzamy do dalsze" 
go wzm()Cn~nia pótencjału nasze-go 
socj:81istycz.nego przemyMu., podni~
sienia jego poziomu technicznego, 
do dalszego wztO!łtu s.połecznej wy
da.moki pracy, pomni ws-kazań Le
nina, w wyższa wydajność pracy 
stanowI podstawowy C2ynnlk: 'l.wy
dęstwa soojaliml>u. .nad klapitaliz
mem. 

Jak we ~9z,st1dC'h parliach 'k:6-
munistycznych, tak i VI naszej o
gromne zn~zenie dla !.d-eowego wy
chowa,nil! czło!l!ków partii I kształ
towania SOC'jaliSiycrnej świa·domośc' 
narodu posiada krzewi€nie mar'ksi
stowgko~leninow5'kiej wiedzy o prR
w8>ch rozwoju !lPOł'e.czeń5'twa, 6 bu
dowa.nru _ socjalizmu I komuni1m1u. 
Szczególną wagę przywiązujemy do 
tl"powsuchnlenia t<'oTety....-znel!O f na
UJkowerro dorobku W. I. Le-nina. 

Budownictwo gOC~lf,stycme w 
Pohce Lu<iowei jest integralna <"ll'!
ścią składową gi~ant:vczne-qo d~iela 
r07.Woju nMV~qo ~óci.alisty.czn~!!o u
silrn;u, j1lkl Ąl')konuj~ ~e ~ ~9ł.."" 
ClbozIe socj.a.lizmu. Sukcesy oboZ'll 

socjalizmu, przede wszystkim ~ 
n·ują-ce sukcesy naroo'U radzieckiego, 
który w oparciu o u.chwaly XX 
i XXI ZjaZdu KPZR .pomyślnie re
alizuje budownictwo komuni6tycz~ 
ne, -pozwalają skutecznie paraliżo
wać ~mperialistyczn.e slily wOjny 
i re-aJ:zować leninOW!;k~ politY'ką 
pokoju i pokojowego współistnienia. 

Polska Ludówa związana j€stnie 
rozerwalnymi więzami braterstwa, 
przyjaźni i wzajemnej pomocy ze 
Zwisż·kieTn Radzieckim l wszyS'tk:1· 
mi ,krajami socjalizll1'U. ŁI!\·tżą naJ 
zasady interna,e\onalitrrt·u pt'óIHa" 
tiackielłó, w&pólńy Cil'l i w!;p61l1'& 
ideologia mlll!"ksizmu-IenLnizmu. Bn 
teuka przyjaźń mi~y PolSłką Lu .. 
doW"ll a Zwla:żAtiem Raodzie6kim ode.. 
grała i od:!:!t'yWa ogromną rolę '(fi 

ugruntowaniu nastego bezpieczeń
stwa, li pofnoc wtaJem.na w dziedzi .. 
ńiegoSijjMaflctej, nślikow~.J I ~~ 
nl'~ńei stanowi Cż~mni'k pierwsro
tz~dne.j wa.~l w soójatittycznym toz
wt)Ju MI §!egó kraju.. 

90 rócznica urodzin LMlna 2bIeca 
się z 15-uecie.rrt zawarcia uJkaadl1 
o przyjaźni., wzajemnej pomocy' 
wg,pól:pracy między Pols'ką Ludo~ 
.a Związkiem Radzieckim, uJcla.d.u, 
który Z!Lpoczą tkował nową e~ vr 
stosuńlkacl1 między naszymi kra .. 
.Jam!. 

I sekretaTŻ KC KPZR. towarzysz 
Nikita Sęrgiejewi-cz Ohruszczow 'lIT 
swym prtem6wienl!U na UTócźY~toś
ciach 15-l-ecila PRL w Warszawie 
pięknie i shIsm!e soh.a'ralloteryzowal 
istotę stosunków między naszymi 
partiami i naroo.ni: 

"KOń1unl:slyczna Pariia. ~ 
:R.adzieókiegó I P01ślta Z1~ 
Partia Robotnicza zat6wńo w r0z
wiązywaniu za.g:adnień :i;ycla we
wnęttzlńego S'Woieh !krajów jaic i 'fi 
dZIedżinie .poHtYlki z.aqanłt:zoe' ... 
pierają sIę na jed'nolLtej ~ 
na zaśa.<lach tńaT1kg.i~lenJni2mU, 
na zasa.dacl1 walki :t rew!zj611tzmem 
t opOrtunl.2:rnem, walki z dogmatn
nwrrt.. J€odnóC2Y naS wielki i szla
chetny cel - ZbtLdowanie wsparua.. 
łegó gma,ćh'\1 lkom1ml'Z:ln'U, nasza n. 
naruszatna, wieczysta prz)"ja:tń". 

Polgka LudOW'a z.decydoWMIłe 
i aktywnie popiera leninowską p~U
tykę pokojowego współistnienia, re
ellzowaną przez: rzą<i radrli'eOkl Da 
czele t toW'a\f.Ąy~ N. S. Ohrusz
czow~:· Jego 'propozycje' całkowite
go z:aka2u broni nuklear,nej I po
wSlećhnego rozbrojenia, 'la'W'arcla 
traktatu pokojowego z Ni~mea.m!. 
i uregulowania ,kwestlt Berltln e. , to 
główne pastuJaty wa'l1ki o trwały 
pokój I pokojowe ~ó1!!yde. sta
nowią one kon~k'\1J'entne i tw6r<'1le 
zastosowanie <lo wa,rum,k6w obecnej 
syt\]acjl mlęd"l:vnarodo-wej za.sa-d, kt6 
re wyprarow-ał lA>nin I o kt6ry>ch 
urzeezywls1mieni.e walczvł od pierw.. 
S'Zvch <lnl W'łe.dzy ra~7:leckie1. 

PZI'R, Polska LudoVlla wnOSZl\ 
swój wkład do tej wal,ki nie tylkO 
tlrze.z swą polityfkę za.graltlkzną, ale 
przez całoksftałt swego budóWnie
twagospod.arczego i kulturalnego, 
które w1lmacniaJą·c sllly I dobrobyt 
naszego kraju, równocuśnie stanó
wią n'l1S'Z wkład w pokojowe wsp6ł
zawodnićtwo ze światem kaplt3Jll
mY'Cznym, Socjali1lm j-uż udowodnił 
swą Wyższo~ć nad kapltallZJmen'l 
i 'każdy no\vy krdk w rozwoju bę
dzie p1'zybll7.ać j-ego ostate-ćme twy
clęstwo. Wytyć7Jona przez W. I. Le
nina ci!'oga SOCjalizmu to jedyna 
cir~ rozwoju ws-pókzesnej lud.zikO
ki. I nie ulega wątpliwoki, 2e tą 
drogą wcześniej czy później pójdą 
narody wszystkim k't"a;6w '" ~lce 
o l1l"Ze('zywistni~le wielkich Idea
łów naszej epok! - pokoju I .postę
pu, btatet'stwa ludów i socjallmm. 

Przewodnicz_cJ Prezydium 
Wielkiego Hurału MRL 

przybył z wizytą do Polski 
(CI", 

wiązanki 
kwIatÓW. 

dalszy ze str_ 1) 1 r.a cześć przyjaźni polskO-
mongolsl{iej. 

biało-ezerwonych Po przy jęciu defilady kom-

Z. Sambu serdecznie po-
zdrawia zgromadzone. na lot
n isku delegacje zakładów pra 
(''1 i licznie przybyłych miesz
kanc6w Warszawy, po czym 
wraz z Ale.ksandrern Zawadz
kim zblitA się do mikrofonu 
Polskiego Ra<lia Tu przewod
niczący Rady Państwa PRL i 
przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 
MRL wygłast.ają przem6wie
nia powitalne. Obydwa prze
mówienia przyjmowane są 
przez zebranyCh bardw ser
decznie. W%nOSUl się ókrzyki 

panii hpnorowej WP Z. Sam~ 
bu w towarz;,llttwie A. Za
wadzkiego za.tmu,ie miejsce w 
limuzynie, która rusza eskor
towana przez wojskowych mo
tocyklistów w białych ka
skach. 

Na całej trasie przejazdu 
przez miasto, ude<korowanei 
barwami narodowymi Mongo
lii I Polski oraz licznymi tran
sparentami powitalnymi, prze 
jeŻ<lż~jącą kolumnę WOZÓW 
serdecznie pozdrawiaj a licznie 
zebrani mieszkańcy Warsza
wy. 
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"Sarzyna" W czołówce 
.l:'oHstyren - słowo do ni€- mu.lacji. I w tej dzied-1.1nle było 

orzekroczenie, którego życzylbym 
dawna m-a.o znane, pow~arza .. vszyslkim zakładom pracy w na-

Zbliżająca się 90 rocznica urodzin Włodzimierza Lenina I Lenina żywe były bowiem w I nia i z wielką konsekwencją 
I związane z nią uroczystości stają się powodem wielu rot- naszej robotniczej rodzinie. W śledził ich wykonanie. Prze
mów i wspomnień o :tyciu i walce Wodza Rewołucji Paź- ciągu powojennych lat prze- mawiał na trybunach, pisał do 
dziernlkowej, o jego nieśmiertelnych dziełach. studiowaiem wiele jego dziel. prasy. Prowadził bi~żącą dzia-

orzeczytałem niemało książek lalność w dziedzinie kierow
szkole był wzorowym u-cz· o Leninie. Podziwiam jego nictwa partyjnego i państwo
niem. Nadzwyczaj zdolnym c:.gromną wiedzę, jego zdO'lno- \Vego. Bywał na w5zystldch 
pilnym i pracowitym. Z klas' ści, które poz\voliły mu z ta- posiedi_eniach Rady Komisa
do Idasy przechodz!t z wyn\::" kim powodzeniem łączyć w rzy Ludowych, Rady Obrony i 
ni€niem. W tym czasie bar- :ednej osobie doskon2lego wo- Komitetu Centralnego Partl!. 
dzo interesował się śpiewem :lza rewolucji, polityka I dy- Zdumiewał zawsze przy tym 
miał dobry słuch i duże zdoi ploma«:, ekonomistę i filozo- swoim zmysłem organizacyj
nośc! do ml17,yki. D1J7.1) CZ;;tll. ł l °a: n~" ,,'-,a,l'ł państ\l'll ' czło- nym, swoją rześkością, pogo-

s:ę obECnie coraz częsdej w :>;<:ym wO.iewódzlwie. W~d!ug pla
,óżnych ayskusja.ch gos.podar- r.mvanych założeń sarzyńskie ZA

kł.\dy miały vI/pracować 9.200 
czych. Wyglądem ptzypomir.3 tys. LI akumulacji. OsiągnE:ły z.aś 
on białą mąkę, taką Jakiej uży iJ.6UO'" ys. "LI, wYl>rzedraJąc wiele 
"':amy do wypieku pieczywa innych'. zak ła dÓW lej' branży w 

Jedną z takich właśnie roz
mów odbyliśmy z aktorem 
PaństwO'wego Teatru im. W. 
Siemaszkowej, reżyserem wy
stawianej ostatnio sztuki Le
ona Kruczkowskiego "Pierw
szy dzień wolności" Ire
neuszem Erwanem. 

skali k,..,a ,j,owej. Nie l;ędz.ie chyba 
~ ylko ostry zapach zdradza od rzecz') ' wspom~iec, że mimo 
jego chEmiczne pochodzenie tak wyso ;',iego lempa pracy. wie
\V od.rowiedni,ch warunkacr. ' u niebezMeczeństw. jakie o,y-

h • h ajij na pracownika w każdym 
;J1'zemysło-wyc , l-EmperCl turz2 ,-" kładzie cte nllc z, nym, w uble,~-
i ciśnle.niu, ta biała mą'ka rym roku ni C" bylo t2m ani jed
"przyob:eka" się w forrn~ !lego cięzS7."go\ w y,padkll. 

. .. Jeśli zadamy \ ,<,Obie lru!'! j dO-
masy, przypommajq<:-eJ swym ",j"dnle przes,uo:t,iujemy te. cyfry 

- Było to w 1917 roku -
mów! Ireneusz Erwan. Po
wiew Wielkiej Rewolucji Paż
dziernikowej dotarł do Lwo
wa, gdzie właśnie mieszkałem. 
W mieście zawrzało. Robot
nicy wyszli na ulice. Odby
wały się liczne demonstracje 
na znak solidarności pOlskiej 
klasy robotniczej z rosyjski
mi rewolucjonistami. Pomi~ 
mo tego, że miałem dopiero 
17 lat - chodziłem za demon
strantami, przysłuchiwałem 
się przemówieniom ich przy~ 
w6dców. I wówczas po raz 
pierwszy usłyszał~m nazwisko 
Lenin. 

Tmponowały mu szczego1!u(; Nleka trosz<:zącego się o dą i dowcipem. 
wyglądem - kauczuk. nie ",dziwi -nas. "" że stnsunkowo 

Z tego ma1erlału można WY mały zakład, jaki'm jest "SanY'" 
h 6 -,"-' t na" - uzyskał z·a \l.lt?r. fundusz ~a,. lać r żne. prz,,"wulO y CO- zakładowy w wysok:D,,;cl 5.704 tys.. 

- Potem wielokrotnie - ciĄg
nie tow. Erwan - miałem OKUję 
Wdawać się w polemikę na tem .. t 
Wielkiej Rewolucji Październiko
weJ. Z całą zarllw08cią od.plera
łem ataki wrogów mlodego ra
dzi..ecl<iego państwa. Nie aylem 
jednak ,eSl.c'Łe w pełni przygoto
wany do tej dy.kusJI.· BrlLkowa
lo mi argumentów. ZdaWałem '0-
ble z tego sprawę I dlatego, jak 
tylko moglem, powiększałem za
sób swoIch wiadomości na ten le
mat. Czytałom broszury o histo
rU ruchu rObotniczego, postę
pową prasę... W 1&211 roku znala
złem się W Katowicach. 'luLaj 
W miejscowym teatrze zblliylem 
5ię do grupy zwlą,zanej z Komu
nistycznĄ Partią Polski. Osobi'cie 
zetknąlem Ilę z towarzynaml z 
egzekutywy KPP Okręcu SllIlko
Dabrowskiego. Teraz już mia
łem możn<>Ść· gruntowniejsze; .. 
poznania zasad ideologii marksi
stowsko - leninowskiej. Udało 
mi się kupić trzy pierw.·n t.omy 
dzieł Lenina. ZacLĄlem Je dokład
nie .• tudiować dla zdobycia argu
mentów w dYlku3Jach połitycz
nr.eh I dla ugruntowania ideolo
gII materialistycznej, która lię 
stal a moim drogolVska~em w 
dzła!ałności pollt)'czneJ I arłYlty
cznej. Na dziełach Lenina uczy
łem się logicznego I'nyslenl :i. Nau
czyły mnie one realnelo ~oJrze
nia na świat. 

A OTO INNE WYPOWIEDŻI 

Ludw.ika Dydowa nau-
czyciel1ta :nkoły' podstawowej 
nr 8 w Rzeszowie: 

- Już niejednokrotnie pro
wadziłam z dziećmi pogadan
ki na ten temat. Teraz z oka
zj.i Dni Leninowskich I 90 ro
cznky jego urodzin przygoro
wu~ się do nastąpnej. Moich 
podopiecznYCh zapoznaję oczy 
wiście z najmłodszymi lata
mi życia Lenina. Stąd ten 0-
kres jego życia ~st mi j.BJk 
najbardziej bliski i znany. 
Mały WołO<lia mając 5 lat 

już nauczył się czytać. Ale 
czytanie nie stanowiło bynaj
mniej jego jedynego zajęcia. 

Lenin był bardzo żywym, 
energicznym chłopcem. PsocH 
i figlował jak wszystkie dzieci 
w tym wieku. A nawet podob
no odznaczał się nie byle ja~ 
kimi zdolnościami przy .. roz
kładaniu na części" zakupio
nych zabawek. Miał jednak tę 
zaletę, że zawsze mówił praw
dę. I w wypadku jakiejś pso
ty, nie starał się bynajmniej 
zatuszować winowajcy we 
własnej osobie. 

Zaczął się okres nauki. W 

utwory, których bohat~owle 
odznaczali się dużym hartem, 
odwagą i silnym charakterem. 
Grywał również z ojcem w 
szach v, wytoczone własnorę
cznie przez rO'dzica na tokar~ 
ce. Te szachy posłała potenl 
matka Włodzimierzowi nji~ 
czowi z.a granicę, kiedy prze
bywał na emigracji. Rodzin
na pamiątka - szachy zginę
ły później w Krakowie, kiedy 
U!nin na początku I wojny 
światowej został aresztowany. 

Sła.nJsław MHur I Ile- . 
kretan: KP ZMS w Dębicy: 

~ Lenin byl wlell<lm przyja
cielem mł,04z1dy. Jako dzlałaClZO
wi' organizaeji młodzleZoweJ,. wy
padałoby mi zatnymać olę mcYH 
na tych tragmentaćh jego dzla.lal
noul. Ale powiem .. e"ymś In
nym. Lenin imponował mI od 
naJmJodszych lat prnede wszyaC
klm jako wzór wIolkiego Ilzłowle
ka - pełnego .krolllnMcl I " ... -
Atoty. Takim Itrós>:t .. widzieli go 
również wapQłcześnie mu :tyjący 
prości IUlble. Nie wahałl 81ę pi
sać do niego listów w różnych 
osobistYCh sprawach, prosić o in
terwencję. I Uwn :aawne znaJ
d·owal cna. Da Odpowiedzi. Alu-
mowa! polzczqOlne odPOWie-I 
dzlalne uru;dy, Uldał od nich za
łatwienia opraw,.. l 'lUt\ dopilno
wywał ich wyników. Mimo ogro
mu poważnYCh problemów i od
powiedzialnoścI pamiętal o drob
nych IUlhklcl1 50rawach, pOO1a
!tal w ich r .. :twl~zanlu. O czym 
my . dzlałac'u, mlo<lz.ieżowi, par
tyjni (je.tem ez .... nklem egZekU-\ 
tywy KP PZPR) często zapomi
namy. 

Ze _gólnym wzrunenlem 
IIWIe.d"lłem prud paroma mie.I .. -, 
caml Muzeum Lenina. we Lwo
wie, gdzie zcromadzone do1cumen t,. mówili m. in. o tej Kr.Jl\e je
go 4malalnoścl. 

St.anl&ław Preneta. - mlstn 
wYd'&łału 07 NeszoWlloklej 
WSK: 

- Z posŁaelą Lenina zet~ 
knąłem się -dość wcześni~. By
ło to daleko przed wojną. Je
n~ jako młody chłopie<: 
wiele o nim słyszałem. Ioee 

.............................................................. 

REDAK.C"A 
,,NOWIN RZESZOWSII.lCR" 

Z Okazji U-lecia, podplsallla 
Układu o PrzyJainl i Wapół
pracy pomiędzy Zwilłzll:lem Ra
dzieckim • PolskI! RzecząPOSPIl 
litą Ludową pracllwnlcy re
dakcji "Lwowska Prawda" za
syłaj.. gorące pozdrowlellia 
ZespOłowI I C~ytelnikom "N.,
wln Rzeszowskich". 

PrzOdujmy w rOZWijaniu I 
umacnlanltl pnyJain! pllmh:-
dzy bratnimi naroda.ml rot
dzl~ckiml I polskim - ,., Iml~ 
rozkwitu nanych krajów I u
mocnienJa pllkoJu w śwlecl~. 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 
"LWOWSKIEJ PRAWDY" . . . 

Serdecznie pozdrawiamy Ze
spół Wau z okazji 15-1ec!a 
podpIsanIa Układu o Przyjaz:, 
ni I współpracy poml~dzy na
szymi kra.Jaml. NieCh tyje 
przyjaźń międZY radzieckim l 
polskim narodem. :tyczymy o
slą!:nlęf w budownictwie .0-
cJallzmu. 

KOLEGIUM .ąEDAKCY"SE 
"WILNA UK.RAINA" 

Piastowo 
dało początek 
Cegła - nie jest dziś }eclynym 

materiałem budowisnym. Obok 
tradycyjnego budownictwa, roz 
wija się też budownictwo przy 
kładowe, to znaczy z materia
łów zast~pczych - gliny, gip
su, diatomita, masy żużlowo~ 
wapiennej I żużlowo-gipsowej. 
W bie;ącym roku 1. 'vymien!o 
nych ' powyżej materiałów, 
wzniesionych zostanie przez 
indywidualnych rolników 35 
budynków. 

Obok Indywidualnego budow 
nictwa, w ubr. przystąpiono 
też w woj. rz.eszowskim do bu 
downictwa przykładowego us 
połoW()o Początek dało Piasto
W() (pow. Lubaczów), gdzie po 
wstał pierwszy tego rodzajU 
zespół. Ta forma budownictwa 
zdobywp na wsi cofa z więcej 
~~. ,~W 

wszystkich I wS7..y~'ko. Każ
demu zaimponować mu-si ener 
gla i zapał z }akirn praeował 
Lenin w burzliwych dniach 
Października, a potem w cza
sie wOjny domowej i inter~ 
wencji. 

Śledził z uwagą wszystkie 
akcje Armii Cz.erwonej. R0z
mawiał osobiście z dowódcami 
poszczególnYCh frontów. Wy
Mwał rozkazy, rozporzą<lze-. 

• 
·,zlenne.go uzytkU. zloty~h. 

P;)!istyren robi cora! wjęk~ą I *\ 

:':a";er~. wypycha'ac z wielu dzje-
I 

'W sarzyńskich Zl.lldadach 
I (\',in n3Ślego żyr le deflcytcwe . . d 

tradycyjne metale i Inne malerla- ; bylem akurat w dniU, kle y 
Iy. To pOlistyren sial si~ począt- I .vypłacano tam pracoWJlikam 
klem wielkich sukcesów goopo- . fund z.u za-
dArczych zakładów Chemicznyc.'l roczną prell1llę z . us . 
w Sanvn'<,. Oto w!a,n;~ fachow- Kładowego, stanowIącą dLa nIe 

NrL Zdjęciu: cy z sarzyńsklch zakładów zmniej których katkgorii pracowni-
~zyłi bard-"o wyda:nle lUZY?'" ko' 150 proc miesięcznych 

W.Le1Un tv pre 

zydium I KOłt-

styrenu. Obniżono n-ormy ma,c- W. . . , 
riałowe wżycia styrenu w skaJ! poborow. Dop€łmenlem tego 
do~ychcza" nlespo:·ykanej. Sl<u- co pochwalnie można powie
tek tego usprawni".nla? Na -od- oz.ieć o sarzyilskich zakładaclll 

"re Ko-min dziale prrn1ukcjl pOlistyrenu dwu- . . .,. 
" .IIU ~ k.rQtnie wzrosła wyda;nosć .!>racy. Jest chyba takze l tO', z.e 00-:- \ 
ternu, który od Nie było to Ue9?.!a Jedyne u- cre O'Woce ciężkiej i rzetelneJ 

był !tę tv mar

cu 1919 r. 11) 

MOSKwie. 

• 

,.pr,w,<~"ie. jakl~ m-"'±" ~ hy 0<1- iJracy, podzIeiono sprawiedli
!'.otować w sarzyń!klch ~ak l adacn. wie. NaJwi"ksze premi.e z. tun 
Było ich wle-l@, tnni ejgzyC'b I '1' alt 
wiek~zych, Odnotuj~ więc tl lko duszu za.kla,dowego otrzym , 
niektóre z nich: robot.ni,c)' pracują-c y w warun 

Oto llP. Inż. Lisleckl 7-g ło slł po- :~3-ch SZlk O'd1iwych dla zdrowi.a. 
mysł, a wJaściwie oprac:;wa , siw - .Jak opowiadano mi, 50 proc. 
teCLn~ metodę usuwania pór w 
pompach wodnych, sJ>c r l~dzoną Z O't.rzymanych prEmii przeka
przez siebie namiastka n ' w lc po- ~no na książecZiki PKO. U
k~yrtow~h. :2;ywJce te mają wła- mawową cze-ść fUJ'l>dus,zu roz-
,notel zasJGepianla por w Ścla- 'et 
"ach pr>mp. Praktyczne <>Ziałanie dysponowano na budownI WO 
t~o zabiegu wypróbowano na IS miesZiknniowe. 300 tys. zł n·a 
pr:.-mpach. zas,,,,,owanie 1X'my- szkolenie z zakresu bhp. FuIIl-
51u przyniosło Układom duże ko- r,usz z"kła,dowy PO'zwoliJ: tak-

Kiedy byl~ W Związku r.zyści. że ookryć wiele potrzeb z dz-!e 
Radzieck~m - usłyszałem ta- Dokonywane usprawnienia dzinv wSit)ółzawodn}otwa~po~ 
ką opowieść: Lenin przeby- z21·ó\ .... no wymienione jar,;: i nie trzBb socjaJny,oh, sportu itp,. 
wal w swoim czasie na le<:ze.- wymienione, miały bardzo <10- ?rzewodmi.c'Lący Rady Za4da
niu, gdzie odwiedzili go ro- datnl wpływ na ekonomikę o- dow': z dtumą la'komunlrował 
botni:cy, przynoszą<: upomin-

I 
mawianego przedsiębiorstwa. mi, że 200 tys. zł pn:eka:2arlo 

ki. Lenin, który nigdy nie lu- Ekonomika to jednak cyfry. na bu-dowę >SZlkoły Tysiądeda.. 
bU przyjmować podarków, i Sięgnijmy więc do danych 
tym rar..em pocIz!ękow.a!. Ro- przedłożonych przez ikol€1!i,wn DysKutowałem w grome kie 
botnlcy w zamran za 10 zasa- Zjednoczenia.. Najpierw pro- rowniclwa na temat startu 

proóukcyjm:go w l kwartade 
dziU wokół domku, w którym dUl1reja. br., w którym produkcję to-
zamieszkiwał - wiśniowy sad. Planprooukcj! gIoballnej w warową wykonano jtłŹ o war-

:-------------_____________ ~ nb. roku wykonano w 111 toś.ci 60 milionów złotych, wy 
proc., plan s-prze.c).a,ży wykona- przedz.a.jąc plan o !) mln 7lło
no w 107 proc., produkcję eks tych i poważni-e obniżono :k08Z 
porta-.vą wykonano w 170 proc. ty produkcjL W1el-e miej.sca w 
Oslągatiąc tak wy60k1e w9każ- naszej dyskusji zajęły sprawy 
nllld pro(Pukcyjne, przed'siębiO'r postwu teehni<:Zl!1ego, uruo/1o
dwo równocześnie obniżyło mienia {]<>wych asortymentów, 
',oszty ogólne produ!k.cji o 7 racjonalizacji i dalszego roz
mln złotych. Jak wysoko ob- wojlu zalk1adu. Jedno w tych 
niżono kosiJty prOdwkcji świao dyskusj.ooh było naj/b. wdziej 
·~7.Yć może również przy1cla<l j.nrteresu;jqoe: WS'LYY;:Y z wi$>Jlką 
hldrochlncmu. Do n!ooawna troską mówili o przyszłości 
)o:O!JZt wyprodukowania j~dne<j swego Z<'ikJaoo, byli pełni wia 
tony tego artykUihl wynosił ry w swO'je powodzenie przy 
544 tY5, zł. Obeoole wynosi on polkonywaniu trudności i sln
;00 tyLko 180 tys. zł. sZI!lie zadowoleni z siebi.e. By-

• "'ub radiotechniki 
R.om4ft Drótd.iia.t iut ~ 

niem Liceum OgóLnokształ
cącego 'ID Le:lKLj3k.u. Zimą 
bież(JCet1o rok.u uko7i.czlłl 7-
Ii"łowy kw. radiotech",icz-
1Iy 'ID WaiS'za-wie, zorganl· 
zO'WII.ny przez KC ZMS. A~c 
k"TS nie był czvm§, co 00-
krylo przed Drożd.±a!em. 
wieko od tajemnic techni. 

Roman DroitUal 

lei. Niewątpliwie do8taTczyi 
on mu sporo wiad.omoici. 
wlIjaśnił dokladnte proces 
rozchodzenia. się faL rrwqne 
tycznych., d.ziałania skom
pLikowanllcll części. Rom~ 
kowi jednak znac.zme toCZ!! 
śnie; nie dawca spokoju 
zwill8zcza CJ1)<trat rad.iowy. 
Od dawna rozczytywał się 
w .. ,Horyzo'llltach technłki." i 
in1tl/'Ch cza.roptsmach. Du.żo 
maj~terk()wa.l. Romek jut 
uparty t nie 8Z1/bJ«) od.stę~ 

Pll;e od zamierzo?ugo ceLu. 
&dtotechnika. Jta~a się koJ
ntkiem ucznW1 Leża.j8kiego 
"ogólnia.ka". 

O swoim hobby rozma~ 
wi<J.ł z kolegami - Jan
kiem Chudvm. Jan.kit'm 
Gdu!ą, Mietkiem Jaszow
Bktm. I tak z1'odziła.tię 
myśl założenia klubu mi
łośników radiotechniki. Z 
gru.pą rówieśników zwr6cił 
się Drożd.ża! do ukretarza 
KP ZMS w Leżajsku 
Tadeusza Ma;chrowicza. 
Sprawę obgadano i robota 
li) klubie ruszyła. Zaczęto 
od teorii. Poga.dan.ki o bu
dowie! driałan!u radia W1ł
g!cuzał w gronie 10 chęt-
1'f.ych Romek Droźdźal. Za
dzh.oia on nie tyl·ko duży
mi. wiadomościami z tego 
zakruu. ale także pcujq. 

Oci LPZ w Rze.rzowie klub 
ma otrzymać t1'ochę $pI"zę
tu.. Ponadto chłOPClI poważ 
1I-ie myślq o samodzielnym 
~onstrtlOUXlniu aparatu ra 
dł~ego i telewizora. Prz1l
.tqpili TÓum!eź do nadaW>.l~ 
ftia aud1lcit w miej8cOW1jm 
rodiowęt!e. 

Trudno też nie dodać, że 
Miej8ka RcuJa Narodowa w 
Leźajgktt, prz1/dzieLV..a ZMS 

-otDCOm dom za.bytkotOV :! 
XVIII w. W je-dnvm z 4 
pokol tego urocze(1o dwor
ku. majdzie pcmieszczente 
leŹ4jSki klub r4d!otechniki. 

"Sarzynll". Jedyns w !!'W'O!m ł t . .J I-'e ' .... 6- od 
Ziednoczenlu. nie przekroczyla {) o za'IJ.{)Wo ~"l , 1\,', ,~ -

kosztów fabryoznych 1 wygospo- czuwa doory o.bY'Watel, pO 
d arowa-ł a najwyższe planowane u.cz,ciwle spelnlonynl wobee 
t,yskl: >0511W1ając 7.mnlut t>lano- p3ń~twa obow!ą7.iku. 
",,,nyeh 10 mln at YT mln złotych 
zysku. Jeszcze bardziej ImponuJą- WŁADYSŁAW SWlDRAK 
co pi"Zedstawiają się cyfry akU-

Socjalistyczne współzawodnictwo ogarnia młodych 

Bohaterowie 
Było to jeszcze jesienią ubiegłego roku. 

Brygada młodzieżowa kol. Waldemara Będ
kowsklego zajęła pierwsze miejsce we współ
zawodnictwie młodzieżowym w hucie "Stalo
wa Wola" l z tej raCJi oprócz pieniężnej pre
mii miała otrzymać sztandar przechodni. Kie
rownictwo wydziału wytypowało delegację, 
która miała przyjąć smndar. Ale' tu się za
częło larum. Jak to - zaprotestowali młodzi 
- na pierwsze miejsce zapracowała cała bry~ 
gada, więc wszyscy chcemy być przy wręcza
niu sztan'daru. Kierownictwu wydziału nie po 
zostało nic innego jak tylko się zgodzić na 
to dictum. 40 ludzi ruszyło lawą do świetli
cy, by wysłuchać z ust przedstaWicieli kIe
rownictwa zakładu słów uznania i by być 
świadkami przekazania sztandaru. A kiedy 
już opuszczali świetlicę i wracali na wydział 
zarumieniony po uszy kol. J. Palucki zau
ważył: 

- Proporzec mamy, pieniądze mamy, teraz 
tylko idzie o to, !ebysmy go w IV kwartale 
nie musieli oddać. 

I nie oddala ~o brygada kcl. Będkowskie
go. Takie w Pl kwartale ubr. znów zajęła 
pierwsze miejsce we współzawO'dnictwie mię
dzybrygadowym. A nagroda pieniężna w po
równaniu z poprzednią wyraźnie pod~koczy
la w górę I przekroczyła sumę 12 tys. złotych. 
W I kwartale br. brygada Będkowskiego też 
nie wypadła źle. 8 

• • • 

B aGIEM A PRAWDĄ z poczatkiem to na
wet niektórzy 'aktyWiści ZMS hle wie
dzieli zbyt wiele jak bcedzle wyglądało 

u nich współzaw:K!nlctwo, j~k należałoby zor
ganizować pracę na wydzi&le, żeby wykazać 
się lepszymi osiągnięciami n~ż inni. 

Start jak zwykle start: bra~ z~rania w bry 
/l(sdzle nadrabiało się troch~ ~in~. Wpraw
dzie ci sami ludZie pracowah ~ tym samym 
wydziale, znali si~ nie od dziś, ilfe co Innego 
~ robie! z myśl, o swojej kutie roboczej, 

• • nle zmęczenI 
a co innego teraz kiedy się mialo działa~ k0-
lektywnie w ramach wspÓłzawodniczącej 
brygady, stawiającej sobie zwiększone zada
nia produitcyjne. WykO'nanie tych zadań -
a były I)ne niemale, bo zakładaly przekrocze
nie 150 proc. nonny - nLemożliwe byłoby do 
wykonania bez zharmcnizowania wysiłku, 
zdolności wszystkich. A więc jako problem 
nr 1 wyłoniła się kwestia wzajemnego zaufa
nia. Zaufania zarówno między kierownic
twem wydziału a brygadą, a także między 
pracownikami wewnątrz brygady. 

Jeśli chodzi o kierO'wnictwo wydziału to od 
początku bylo wiadome, że z tej strony na~ 
leży oczekiwać jak największej PO'mocy. Inż. 
Wojciech Bednarski, kierownik wydZiału choć 
wiekiem jeszcze mIody, jest "starym" działa
czem młodzieżO'wym i jego .. słabości" wobec 
inicjatywy młodych znane są powszechnie. 
I rzeczywiście, od momentu powstania bryga
dy kierownictwo wydzialu trO'skliwie się nią 
zaopiekowało i pomagałO' jej w cz.ym tylko 
mO'glo. Zadbano o to. przede wszystkim, że 

. by z harml)nogramem zadań prO'dukcyjnych 
dobrze mógł się zapoznać każdy robotnik, tak 
by w trakcie pracy mial możnO'ść porównania 
tego co już zrobił, z tym co jeszcze czeka na 
jego ręce. 

TrudlJiej trochę szlI) z ugruntowywaniem 
zaufania i solidarności miGdzy członkami bry
gady. Np. problem trzebienia fałSzYwej sol!
c'arnO'ści do dziś pochłania dużo wysiłku ak
tywu ZMS. Oto - weźmy przykład - Da jed
nym tzw. gnieździe obróbczym pracuje dwóch 
serdecznych kolegów, ale jeden z nich jest 
dobrym pracowmkiem, a drugi wypuszcza 
braki. Pierwszy - zamiast jakoś wpłynąć na 
zmianę postawy drugiego - nie robi tego; 
a często nawet przymyka ocz.y na brakorób
stwo kolegi choćby i sam na tym źle wy~ 
chodzil. . 

(C1ą&' dalszy Da str. ł) 



Przygotowania 
da 2ruUniDwe2D 

Siadem artykułu 

Karuzela . , KARIERA 'JEDNEJ WSI udr-czen Ze Strz-yżowa. do Grodziska Ide ,jest dal.ek~, do środka wsI py, drut. WysiQek . był. dub. • SpiSU 
'f ni mniej ni więcej .tylko Ś km. Ale sprobuj tę kaaę prze- Wystarczy wspomnu,ć, ze zbu 

być, ot tak zaraz po deszczu. Jedno wielkie grzęzawisko. dowano 43 km sied (bez In
WIdziałem jednego śmiałka, który odważYł 1I1~ prżejechać 3talacj.i wewnętrznej), a w 
przez wieś "Wanzawlł". Teraz !ltał bezradnie na drodze i pa_ ~ym 7 km linii wysokiego na
trzył na samoohód uwięziony w błocie. pięCia. 'Łą<:zny koszt tej ialwe.. 

W Głównym Urzędzie statystycl 
DYm d·obl~ga konca opracowywa
Ale ostatecznego pr<>gramu i lor
mularzy do grUdniowego Spisu 
Powszechnego. Jednocześnie" 

eaJym kraju rozpoczęto przygoI')' 
.... ;,nla organIzacyjne da spisu. Na 
pOezątku maja prezyd.ia rad oa
rodowych powołają komisarzy 
ąlsowych I ich zastępców. Na 
terenie poszczególnych woje-
.... 6dztw, p<>wiatów i miast wy. 
dalelonych uruchomione zostaną 

biura .pi.owe, które zatrudnią 

pracownik6w poszczególnych wy
cbIalów rad narodowych, glów. 
nie z komiSji planowania gospo
darezego, wydziałów statystYK, 

rolnictwa i leśnictwa oraz !lnan
.owych. 

Na teronle ·calego kraju prze· 
prowadzona zostanie akcja po· 
rt::Ił-d.kowania nazw ulic I nUlnera
eJt nJeruchomośc:, sporządzone 

~ą wykazy m.iejscowoścl oraL 
Wykazy nIeruchomości rolnych. 

Jednym z następnych etap6w 
.,ac pnyg·otowawczych do spi.u 
powazechnego będzie utwon.enie 
obwGd6w ap15owych. Każdy l 

obwodó.... obe,imle od 200 do ~;O 

mieszkańców. 

l'Heciętnle w 

Dych zOItanIe 
d6w. 

Oblicza 11ę, że 

powie-cle utworzo~ 

ponad 300 Obwo-. 

W numerze naszej gazety z 
dnia. 18 października 1959 r. 
w artykule pt. "SAMOTNEJ 
WIATR W OCZY WIEJE", pi
saliśmy m. in. o katastrofal
nych warunkach mieszkanio
wych Anny Brzychczy w So
kołowie (pow. Kolbuszowa) i 
obojętnym stosunku Prezy
dium MRN do jej prośby o 
przydzielenie innego m~szka
nLa - względnie o zobowią
zanie właścicielki budynku do 
przeprowadzenia remontu. 
Bezradna kobieta zniechĘ'Cona 
niepowodzeniami w 80koło
wie, zwróciła się z prośbą o 
i n terwencję do KW PZPR w 
Rzeszowie, gdyż dalszy lej 
pobyt w dotychczasowym po
mieszczeniu za.grażał życiu jej 
i tro}gu nieletnich dzieci. 
Budynek faktycznie wymagal 
natychmiastowego remontu. 
Brzychczy pisała prawdę. Nie 
przesadzała ani jednym sło
wem. Tak stwierdziła Woje
wódzka Komisja wydając Od
powiednie zalecenia pokon
trolne. 

Egzekutywa KP . PZPR w 
Kolbuszowej zleciła Ptezy
dium MRN w Sokołowie nie
zwłoczne załatwienie sprawy, 
uznając prOŚbę Anny Brzych
czy za całkowicie uzasadnio
ną. W królki czas potem 0-
trzymała ona z Prezydium 

Mała/siwo - dziwactwo , 

Do Brukseli powróci! znowu artysta - dziwak Agui 
- Gui; którego miesz.kańcy miasta mogli już podzi
wiać w 1958 roku podczas Światowej Wystawy. 

Na zdjęciu: Agui - Gui zainstaLowany na Placu 
de Brouckere daje pokaz nowej formy maLarstwa. Ma
luje on właśnie abstrakc.yjne dzieło dmuchając w rur
kę, przy końcu której znajduje się piórko znaczące 
na płótnie przedziwne arabeski. 

PRN pisemne zawiadomienie, 
że zostanie przekwaterowana 
na nowe mieszkanie. Towa
rzysze Józef Goleń i Stani
sław Roman z Referatu Skarg 
i Inspekcji KW PZPR inter
weniowali w międzyczasie 
trzykrotnie u przewodniczące
go MRN Jacka w Sokołowie, 
który przyrzekał im solennie 
7.ająć się losem wdowy. 

29. XII. ubr. do Brzy.ch<:zy 
przyszła grupa ludzi z Refe
ratu Gospodarki Komunalnej 
MRN, aby dokonać przepro
wadzki. "Na miły bóg, nie ru
sza,icie mnie z miejsca - pro
,iła .kobieta - jestem chora 
i mróz na dworze". Jej proś
by n ie odniosły żadnego skut
ku . Kilka dni wcześniej jesz
cze, . Brzychczy powiadomiO
na do którego mieszkania ma 
być przekwaterowana, zwra
cała się pisemnie i ustnie do 
przewodniczącego Jacka, aby 
ją nie przenoszono. Swoje sta
nowisko motywowała tym, że 
mieszkanie owo zna joduje sl-ę 
na piętrze, nie ma tam wody 
i ziewu, a w kuchni nie ma 
okien i brak jest światła elek
trycznego. Brzychczy przecho
dziła operację, cierpi na reu
matyzm i inne schorze~ia. 

Kierownik ekipy. zupelnle 
pijany odpowiedział jej 
szyderczo: ,;Masz mieszkanie 
za artykuł". Wbrew jej woli 
i mimo gorących protestów, 
wyniesiono wszystkie meble, 
sprzęty gospodarskie 1 zapas 
ziemniaków do miesl.'kania za
stępczego. 

I Nowe ml·eszkanie stało cały 
i dżie~ otworem. Dopiero w g~-

I 
dzinach wieczornYCh udał .SI.ę 
tam syn Brzychczy. ' Wroc;ł 

! nad ranem · do domu zmarznię-

(Cl1\Caill~y na Itr. 5) 

I KOpalilia . nawozOfIJ 
I . • 
i W .•. JeZ10l ze 
[ • Jezioro Zamkowe w Swi~ 

.. bodzinie okazało się natural 
: ~ "fabryką" nawozów. Na t dnie tego jeziora, do które
~ ;0 od lat doprowadzano ście 
~ ki kana-llzacyjne, nagroma
,~ dżiła się duta warstwa mu 
: lu zas()on~go w potas, fos
~ tor i azot. 

~ 
MUł zostanie wydobyty i 

jako naturalny nawóz użyż 
ni kilka tysięcy hektarów 
gruntów w pobliskich PGR, 

k. 

(Ciąg dalszy ze str. 3) proc., ale stało się to z winy źle funkcjonu-

Natomiast z problemem jaskrawego bume
lAnctwa uporano się bez porównania szybciej. 
Interes brygady kazał jej zająć energiczne 
stanowisko wobec objawów lenistwa. Nic t.eż 
dziwnego że rychło "wyłowiono" np. Pikułę. 
Kręcić to on umiał - ta fakt. Bez usprawied
liwienia opuszcza! dni pracy. 

• 

POWOLI WYKRYSTALIZOWAL SIĘ trzon 
brygady. bez którego dość trudny żywot 
miałby mistrz i kierownik brygady w jed

nej osobie - W. Będkowski. K. Gomulicki, 
W. Ostrowski, J. Wojciechowski, F. Kułacz -
tO ludzie; którzy stall się niewybieranym 
W'prawdzie, a akceptowanym przez wszyst
kich trzonem nadającym brygadzie kierunel< 
dżialania, ujednoiicającym jej wysiłki. Dało 
się zauważyć duże zżycie między członkami 
J)rygady. O ile przedtem widywało się, że 
'IV czasie przerwy śniadaniowej poszczególni 
młodzi rozchodzili Się na inne wydziały, by 
pogwarzyć sobie ze znajomymi , o tyle terai 
cqś podobnego należy do rżadko5ci. Widać 
natomiast jak podczas tej przerwy młodzi za
Siadają gdzie ;':to może i wspólnie gwarzą 
o pracy na wydziale, jak też o swoich pry
watnych problemach. Bez porównania wzro
sło też poczucie odpowiedzialności za zada
nia. które nakresiiii sobie młodzI. 
Chcę tutaj przytoczyĆ znamienny szczegół. 

Oto np. 19-1etni J. Wojciechowski został wez
wany przed komióję poborową . Kiedy go już 
lekarze przebadali, opukali i by! wolny, za
miast pójść do domu, bo przeclet z racji po
bytu przed komisją wojskową miał uspra
wiedliwioną nieobecność, przyszedł do pracy 
na drugą zmianę. A dlaczego tak zrobił? -
zdziwionemu mistrzowi wytłumaczył: 

- Na mojej operacji jest huk roboty w os
tatnim czasie. Jeślibym nie przyszedł, mogły
by powstać opóźnienia w przekazaniu pro
duktu do dalszego montażu. Ni~ chcę więc 
kolegom sprawić kłopotu . 

W pażdzierniku brygada wykonała 220 pro
cent normy, w listopadzie 240 procent,. w' 
grudniU zrealizowano zadania "tylkó" w 1BO 

jącej kooperacji. . 
Dało się . też 6dcżuć szy-bko 'ak pozytywną 

rolę mogą odegL'ać starSi doswiadczeni fa
chowcy. Szczególnie wtedy kiedy coś "nie 
gra" w pracy brygady, kiedy zachodzi obawa 
niewykonania zadań. Radzą i pomagają star
si młodym w trakcie pracy jeśli któremuś 
"nie wychodzi" robota. 
Rychło się okazało, że aby po gospo<t.łr

sku ująć sprawę postępu technicznego i móc 
rywalizować z innymi brygadami trzeba tro
chę więcej' umieć niż wykonanie paru detali 

BohaterowIe 
• nIe • zm-:CZenł 

czy czynności. D0szło do tego, że sami młODzi 
nabrali prżekonania, że trzeba Soię uczyć. l 
większość . ż nich zaczęla się intensywnie u
czyć. Znamienna sytuacja: tak,a duża Ilość mło 
dych, którzy w okresie od przystąpienia do 
współzawodnictwa skończyli różne kursy itp.
jest zjaWiskiem bez precedensu na wydziale. 
Zresztą nie tylko a wydziale. W tej chwili 
na kurs czytania r )!\unków chodzi 40 ludzi. 
Ci, którzy nie mają ukończonych 7 klas szko
ły podstawowej, pilnie się uczą na ~ursach 
organizowariych w mie;scu i~h zam;, ' S7J<ania. 

Nauka st~ła się na,p;elnym zawołaniem br.y
gady. Rychło ·dały srę zauważyć owoce te!;o. 

• • 

D01\1:ISTRZA ZACZĘLI przychodzić mło
dzi i deklarować, ile który może skrócić 
czas przy .~'ykonywaniu swoich czynnoś

ći, przy produ\9c,ii młocarni. W sumie nazhle
rało się tego 3() godzin, z tym, że 17 godzin 
mieli uzyskać} przez zastosowanie wniosków 
raCjonalizafo skich. W tYd. zień potem znala~ł 
się już pi szy wniosek raCjonalizatorski, 
k.tóry w~ g obliczeń autorów mial dać 2,5 
gqdziny e/;i\CZę<!ności. Co. proponowali młodzi 

M OWIMY, że w obecnej 
dobie człowiek ma wy
magania. Potrzebuje sze 

rokiego ocklechu i łatwego po 
ru.szania się w tere<nie. Tym
cza.sem W Grodzis.ku ... Tr~ la 
ta temu jeden z mies~ańców 
wsi zac-horował. Wezwa.no ka_ 
retkę pogotowia. Ugrzęzła, nie 
dojechawszy do reLu. Leka.rz, 
który dalszą drogę przebył 
pieszo, stwierdził u chorego 
~kręt kiszeik. Jedynym ra tun
kiem był .szpital. Ale w ja·ki 
~posób d-o niego dOjechać? N:e 
było innego wyjś.cia, trzeba 
b)'lo chorego ulffiieśdć na no
szach i nieść go w ten spo
sób aż 5 Krn. Nieco póź.niej 
kobieta dostała ataku SeTCłt. 
Nie!rrety pomoc przye7lła :/lbyt 
pMno. G<lytby tak byia lepsza 
droga, a więc i szybsza pornOC' 
ieokarza, kobiecina mogłaby je 
sz.cz.e żyć - komentowano we 
wsl 

I od te«o sI~ uCI2:ęło. Droga orta
ł. slll przedmiotem powszeohne
«"zainteresowania. Zwalano ... -
branie gromadz:kl", długo debato
wan" nad możliwościami Jej ou
dowy w l"amach wlasnych środ
ków. Wnet potem w poblls·kim 
kamlenlolomlo ruszyła robo'.a . 
Jedni kruszyli skaly. drllcl 1.y wy
wozill kamień na clro/(~. POmagali 
też mie!<zkańcy sąsiedniej wsi T " 0-
pl ... Robota <lla pelną parą . Ni:.:t 
ni .. żalował ani rąk. ani cza.$I.!. 
Szybka metr po metrze narast~ła 
szeroks wstęga 9z0Sy. Do zimy 
osi~.~n<:la długost około S Km . Te
raz poz05tala je.slcze budowa dru
giego odcinka. polnego Wy!>OjÓN. 
grzę,awl<k. pr7ypomlnającego p:>l 
ną drożyn<: w naj~arsz.y;n wydo
r.lu. Przypus7.~zalnje w ciłU:u - bie
żąee.~o raKII ten fatalny odcinek 
drogi zostanie przebudowany. 

W Grodzisku budowano drogt:. 
marząc równocz,erśnJe o Je k ar z"..J. 
Nic w tym dLiwnego. Do Ośrodka 
Zdrowia w W,śniowej daleko, do 
Strzyżow," B km. Latem )""zc <e 
pół biedy, tachoruje ktos wlE:c 
ewent uainie nlożna wezwać ka
retk<:. Ale zimą. gdy draga .będ·zle 
zawi..ana, co począć wtencz.as? Za
"Im ' nadejdZie p:>moc może bye 
już późno. Jedyne wyjście to le
karz we wsi. Ale co robić. te!>y 

,lekarz byl? A ' mote by tak za· 
lożyć Spóldzie-Inię Zdrowia? Spró: 
bo wać zawsze> można. Z ctrugi~J 
strony czy któ~·yś 7. lekar zy zgo
,!zi ·się prl,yjś0 do Grod ziska . bądź 
co biildź do biednej. z<lpom :iianej 
wsi odciętej od świata? Deba • .:>
wano. 

Zwycl~żyl roz.sądek. Ziarno pa
dto w p.odatny grunt. Inicja tywa 
"ohwycil. " . Dotączyll slo: ch/api 
z Różanki. Zawad ki , spóldzielnię 
2./00:ono. Uczestniczylem w zeinra 
nJu za/·ożyclelskim . Sala 9wlell
c1 gromadzkiej wypełniona był.,. 
po brzegI. CI. dla których tabra
·klo lawek, stall st/oczenl prze. 
par~ god2lin. Zainteresowanie oy
lo dUż", mimo cIasnoty nikt nie 
opuszczał salt. Spóldzleol.nla Zd~o
wia staia ";ę żywotną spraw~ ea
lej wsi. Ws:o;ak chodziło o podJę
cie tak bardzo waznej decyzJI. W 
pierw9Zym dnJu do sp6ł<lzi~lnl 
wstąpiło 25G członków. 

GRODZISKO to wieś . niE." 
mała, ale uboga. Gospo
darstwa karłowate, chaty 

w większości strzechą kryte, 
jego mies1'Jk.ańcOIffi nienailepiej 
się wiedzie. Bra.k w pobliżu 
uśrOOlków przemysłowyc-h. Tu
tejsi chłopi p02lbawieni moi
Ew~i dodabkowego zarobko
;\Tania, utrzymują się przede 
w.szysVkim z pracy w swych 
gospod-arstwaoeh. I może dlaIR
go, że Grodzis'ko pozbawione 
jest przywilejów podmiejskiCh 
i wsi leżących na sz.Ja~,ach ko
munik?cyjnych, jego mieszkań 

cy robią sporo, by dotrzymać 
krok·u wioskom, będącym w 
lep.szy.ch warutnka,ch ekonomi
cznych. 

styocji wyniósł 1.728 tys. :rio
tyc-h. Pomoc państwa stanowi
ła 270 t V's . zł. 

Elektryfikacja - Jak jut ~ 
minalem - byla prze<jgięwZlt:el~m 
bard'·o· kosztownym. Wymagał. 
wielu t.achod6w I clerpllwośel. 
lecz przy pOlllDCy "ąsi~nich wd 
Trop.a:, Ł~townl i części R6tankl. 
Grod·l.lsko ooiągnęło sw6j cel. 

Ale to nie wS7.ystko. Do tego 
j"' •. eze ·we wsi przebudowywano 
szkolę, która kosztowalA lOG tys. 
zL Wreszcie wznoszonO Dom Kul
tury. Ten artatnl obiekt był we 
wsi bard7.0 potrzebny . Uclulano 
trochę gros • ..a, państwo pomogło 
ł dziś w.panlóly gmach, kt6r~o 
południową stron,! "Zdobią patętne 
kolumny, znajduje się juz pod 
cachem. Dotyohc,,,,, k06ztowa! 801 
tys. 7.ł. 

/l.by Dam Ku·\tury wykoń~ 
~Zytt nadać mu odpowiednie szli
fy: trzeha .leszcze sporo plenledZ:Y 
l wysiłku. Myślę, że tego wysiŁku 
:11kt nie będzie szczędził. Tym 
bardziej. te budowany Dom Kul

Inicjatywy l roboty w Gro- tury jest pll:kny. więcej - WSDa-
..3-' ,_o . b '_.' W niaiy. Wątpię czy podobny mOO:n. 
u~lSl",u nie ra:",·uje. grę gdzieś znaleźć na rz~zowsklej 
W'C'hodzl nie tyl~{O droga I le- wsI. 
karz. Na przyk<ład, przez śro- W Grodzisku nie taluje się gro
!.lek wsi przepływanotoczek. sza na spoleczny cel. z. to mle-

.... szkańcom WIl n.ale:ty I!Il~ godny 
raik Grodzisko długo Grodzis- szacun~k. Ich mrówczy wysIlek. 
kieom, nl:kt się riLe kwapił, by gospodarnoŚĆ. Inl·cjatYWI, seeme!l-

<_ towaly JUŻ mocny z~p6ł lud~ 
położyć kres jego kaprY'M'ym (Irikonuj~.,ych we wsi przeml·."-
zwyczaj<>m. "Gorszony be2!kar Można wymieniĆ dłu.gą litrt~ DA-
11Oś,cią", ÓW strumy>k CZęsto zwi~k ·rolników, którzy bez resrt~ 

, ;>oświęcają się. by wle-ś uczynić 
" figle ,płat.a,l' . Wy~ta:rczY'lo tro Qlęknlejszą I przYJemniejszą. N". 
chę deszczu i już zamieniał .'~owa um ania zapisać motns na 
si~ W rWilCY ootok. wody wy- konto Andrzeja Nie<i zlell. Ja!>:> 

.,. .. Hrysia Tadeusza Glowack,ego. 
stp,:oo\V~ły Z brzegow, n !S7-CZ;lC Wlady~lawa . Ignacego i Józefa 
~a~iewy i t.rawy na łRkaoh'llrZYkó-w. Franciszka S,yo;a".skieo
S7.kody ia'kie ~u.ż ",rsi WYrzą- .~o. Tadeusza SUwy. Ja!>lonsklego. 

. " '. Na barki tych ludzi spada naj-
'i:Zll. po z.S\1mow?,n!IU przedsta- wl)k3Zy clę'tar wszelkich poczy-
wilV'by dziś wcale lm:pon.ują-j nan wst. 
ce li.czby. .T~c1nrlk wszy.sbko GRODZISKO opusZJCZalem 
!11:ł swój koniec. Wieś się w ciepły, słoneczny, nie
"zbuntowatla", strum)'Ot uj.arz..dzie1ny dzień. Kiedy CJbok 
miO!1{). Domu Kultury żeg1l'1alem się 

NastwnLe - elelctryfiJkaoeja. z m{)im p!I'~ewodniikiem, ~en 
Sprawie tej warto p~więcić ws.'kazal na 1"OZlÓr7~s'trzeniaJą
jd.lka słów. Wa.rto nawet dla- ce sir. w cole łą'kl i z dumą 
tego, bo elt'ld.ryfi!kacja była j)OWiedział: 
przedsięwz.lędem przekracza- - O, wi1fzicie re·dal\ctorze -
jącym Iaik.ty.czne moż.Liw06ci tam w dole ZlDudujemy ct-u,ży 
wsi. ,basen pl.!WackL Z drugl/~j 

Kiedy zor.ganizowano komi- strony, na południowym .zOO
tet elelktryfikacyjny, prócz za- cz.u wzgórza zasadZimy drzew 
pału - wieś nie miała ani słu- ,ka 1000-lecia. B~dz!e tu wiej
pów, a,ni cFrutU. Możn.a powie- SIki pa·!'Ik. ku!tUTY i Wy,poczYD
dZieć, że prace rozpoczęto <Xl ku. G:dy. za.glą-ctniecje za parę 
~iczego. I tu - zresztą ja'k ..at, nie bt:-dzie już u na.s. bło
wszędz:e _. znR-leżli się "mę<ir ta. Wi~ będzie wówczas ina-. 
Cy", którzy prwpowiada'li czej wyglądać ... Zmieni się jej 
króbki żyw-ot;,Slłomia.ne'go Qg- wyglą<i ... 
nia". Jeooak wnet dowiedzio- Wier7.ę, że za parę lat Gro
no, że śmi€'C'h nie zaw6ze wy- dzisko się vmieni. Pomyślnie 
chodzi na zdrowie. "Zapaleń- rozpoczęto st3rt. 
cy" postarali się o .plany, sru- TADEUSZ PAC 

Jadq na Ziazd ZMS 
Hekroć Jakub Stalica, I sekretarz KP ZMS U1 Sa

noku zjawia się w Komitecie Wojewódzkim, a bywa 
dość często, koledzy robią mu żartobliwe przycinki 

racjonalizatorzy? Sugerowali, żeby zastąpić 
zgrzewanie palnikiem acetylenowym, grza
niem przy pomocy odpowiednio wykonanego 
pieca gazowego. Ich wyliczenia wskazywały, 
że stosowanie pieca gazowego, powinno być 
tańsze niż dotychczarowe metody. Piec gazo
\vy sporządzono po godzinach pracy. Przewi
dywania młQdych spełniły si~ co do joty. 2,5 
godziny zaoszczędwno na wykonaniu jedneg-o 
produktu. A opró<:z tego now.y sposób okazał 
się dużo tańszy od dotychczasowego. 

na temat małżeństwa. Populatny "Kubuś" 
ma już bowiem ponad trzydziestkę i ja
koś do małżeństwa się nie kwapi. Zapy
tany dlaczego, odpowiada: żadna mnie 
nie chce. StaLica zawsze czyni to z uś-
miechem. . 

W ślad za zobowiązaniami brygady Będ
kowskiego poszły zobowiązania innych bry
gad pracujących przy produkch młocarni, tak 
że w sumie czas na produkcję tego agregatu 
został skrócony o 78 godzin . 

Twórcza myśl brygady musiała też nasu
nąć szereg iriny;:h wniosków. Oto przykład: 
w ostatnich tygodniach ubr. zawodziła trochę 
kooperacja. Kiedy nareszcie nadeszły na od
dział potrzebne detale monterzy wzięli się z 
miejsca do roboty. J. SzewcZyk, W. Ostrowski 
i J. Wojtan - członkowie brygady, słusznie 
zauważyli jednak, że zanim pierwsza grupa 
wykona pierwsze operacje montażowe, na
stępna grupa mająca dokonywać następnych 
prac monterskich będzie musiała czekac. Czy
li zmarnuje się dzień pracy. Można b.yłobv nie 
dopuściĆ do tebo, trzeba tylko. żeby druga 
grupa zjawiła si~ do pracy dopiero na drugą 
zmianę. Sprawa byla tym łatwiejsza, że w 
tym czasie mont>lż pracował tyl.ko na jedną 
zmianę i nie zachodziła obawa "tłoku" na dru 
giej zmianie. I pcszli z ta propozycją do mi
strza. Rzecz jasr.a - rozsądny projekt -
chwyci!. 

• • • 
CZY WSZYSTKO jest idealne w bryga

dzie? Tak cczywieście PQ\\iedzieć nie 
można. Byweją w brygadzie też cza.sem 

bezprodukt.vwne dyskusje, kruszenie kopii 
o nic:. Trzeba wtedy ucinać takie dysputy. 
Szczególnie trzeba strofowa~ wtedy, kiedy 
młodzi tak sobie zamiarują poczynać, jakb~ 
brygad II rządziła w zakładzie. Ale objawó~ 
tego rodzaju jest w kaźdym razie eo':3~ 
mniej, a przykładów na popraw~ pracy ! JeJ 
wy'Itików coraz więcej. 5T. GALOS . . . . 

Skromność to jego niezwykle charakte
rystyczna cecha. W organizacji młodzie
żowej pracuje już od szeregu lat, dal się 
poznać jako dobry. organizator, był nawet 
kilka razy nagradzany i zawsze mimo 
wielu obowiązków jest bezpośredni, tak
towny i towarzyski. W tym też m. In. 
tkwi źródło popularności Jakuba Stalicy, 
u;lIoranego delegatem ziem! sa,7tockiej 1'U1 

II Zjazd ZMS. 



- Pan jelit istną kopalniĄ wiadomości histor~z~ 
nyćh, obYwatelu kapitanie - stwierdził z podziwem 
pctdpulkownik Tomaszewski. - Ma pan iCh o wiele 
więcej niż wojskowych - dodał po chwili namysłu. -
Sądzę tei, że po rozgromieniu band zamiast wracać do 
malowania lUb, co byłoby łatl11ne dla woJska, pozostać 
w jego szeregach, mógłby się pan poświęcić zawodowi 
przewodnika w tych okolicach. Będzie tu z pewnością 
duży napływ turystów ... A swoją drogą, oficerowie pod
ległego mi pułku mają stanowczo zbyt wiele czasu! Ile 
go par stracił, zbierając te wszystkie wiadomości? 

- Mniej, nfi zm.arnow",~bym w kIwIynie na nie 
dlW9Ze wY'breclny<:h razmowa.ch - odparow8ił Ci
~ski. 

Oowódca p~ zaohi~hotał ~śllwle. Samochód za
łloezył łuk i stanął przed sztabem batalionu kapitana 

Śladem artykułu 
(OlU tWR7 ile .1'. ł) spot~ją jq od .mego pó-

ty ~ przesflranony, Po jego o- czo\tku szykan, i dtwiny. 
dej6ciu <fo mleflZkania Wpadł Brzyehczy mówi z rotpaCUł: 
wła4eJ,eiel budynku., wyrąbał ,,Nie pisze14 1 nie r6bct.e już 
okna, drzwi i dokOmlł innych nic, bo mnie zamęczą. Dość 
s-pustoszeń. Ten akt dzikiej już wycierpiałam za artykUł, 
nienawiści t ~arygodnej sa~ którego nie pisała1ń", 
n1<>wolit;rm bardziej należy Pod.atle fakty i słowa zni·e
napiętl,'lować, że Prezydiuln chęconej prz.eciwieństwami 
MRN wyremontowało to mie- losu kobiety wywołać muszą 
8Zkanle za sumę około 40 tys. zclziwi~nie i oburzenie na 
Złotych. O pr7.eprowa<lzee nie t)"Ch. którzy Zlekceważyli swo 
było już mowy. je obowiązki względem Brzych-

Ziemniaki zmarzły podczas czy z racji piastowanych 5ta
mrozów "na kość" i prze<ista- nowisk, a co gorsza, dopuścili 
",daj~ dzfsiai . JnIpę _ gnoju. się wykrQCzei). Niewątpliwie 
Bi€'ctna isamotn.akoblęta ·~ KP PZPR i Prezy<lium PRN 
niosła duże straty materialne. w KOlbuszciwej powezmą wla
Więcej jeszeze, jest moralnie \ śdwe dęcytje w stosunku do 
zdruzgotana. Zamiast pomoc- Jacka I Innych. Brżychczy na
nej dłoni i zrozumienia, u nie-/l€ży się pełne zadośćuczynie-
których przedstawicieli władz nie pcmie~lony-eh strat mate---

MARCIN HYDZIK 
kierownik Magazynów Przedsiębiorstwa. Upowsueh
nlenla Pra8y I Ksląild "RUCIł" w rtz~szowie, c,łońek 
Rady Za.kladoweJ zmarł dwa · 11 kwietnia 1960 roku 
w wieku la.t 63. ł 

W Zmlł.l"łym tratim" ofla.~o ł Gdda.lletO Pi'aoow
nin orat: dror1ego kolł!#ę. 

Dyrekcja., Rada Zakładowa 
0-491/2 

UWAGA! UWAGA! 
CZYTELnlCJ PRAS' RADZIECKIEJ 

Prudsięlliorstwo Vpowuoohn1enia Prasy i Kslątki 

,,RUCH" w Rzeszowie 

ZAWIADAMIA 
~e do druta 10 maja 1960 r. wszystkie Oddziały i Delega
tury ,,RUCR" 

paZYJMUJĄ 

i'RZEDPLATY na PRENtrMmtA1'Ę PRASY 
RADZIECkIEJ nA m ł IV kwattał tokU 1960. 

C Z Y T E L N I g U! 

Korzystaj z okazji i Zo!Iprenumeruj natY'ch~ 

miast e1ekawe i bOgato llustr6Wa,ńe dziennlld. 
I czasopisma r"dzieeki<e. K-709/1 

PRZEDSIĘBIORSTWO PASSTWOWE 
RAFINERIA NAFTY "JEDLICZE'! w JedUczu 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie następujących robót blacharskich: 

1) Wyczyszczenie rynien M9 budynkach jedoopiętrowyeh 
oru na 12 parterowych z przeprowadzeniem kontroli, które 
odcinki wymagają wymiany rynien i lutowania. 

2) Wymiana odcinków rynien przerdzewiałych 1 dziuraw 
wych, lutowanie połączeń. 

Wymiana blach na za""~bler'liach i narożnikaeh na 12 bu
dynkach starych. Dorobltmle kolan do rur S(l4'!Idowych. 

Oferty mnga !<kł::ldC!ć przedsiębiorstwa państwowe, sp6ł
dzl~lcze l bl<1.ch2rze prywatni rejestrowani. 

Otw:lrcie ·ofert n<Jsbni w dniu 2 maja 1960 r • 
Bł6wnego MeL:hanlka o godz. 10. 

." biurze 
\ K .. 708/2 

NO~INY RZE$ZOW$K.IE. . 

-.3M-

• 
Gorczyń5iki€go. Mieli stąd zabrać w dalszą Mogt'l n'ł1l-
jOta Pr€'l'ńingera., kt6ry zatrzymał się w Leslropne-
Jazdt04n. . 

Premin.ger miał niewesołą nowinę. PI"Z€O kiLku dnia
mi banoderowcy zamordowali żon!') i dwoJe małych 
dzieci sekretarza powiatvwego komitetu partii Drm

, dowskie~. Stało się to pod Birczą. Zona wkretarz3 
udała się tam w odwiedziny do krewnych; Bandyci 
zatrzymali brm<l.nkę, którą j€chała. 
Z3kłuto ich po prostu nożami - opowiad.ał Pre

minger. - Dzieci miały pięć i siedem lat. 
- Jak Drozdowski przyjąl tę wiadomość? - za'PY

tal major Grodzidd. 
- Nic nie powiedział. Wcwraj wródł stamtą<l. ju:i 

po pogrzebie. Teraz jest przy budowie tego mIJStu na 
drodze do Sal!1ok,a. Niesamowid-e twardy człowiek. 
KaLeń pokiwał glową w miLczeniu i splunął p:rz~ 

burtę samochodu. Major Preminger usiadl abak pod
pubkownika T<Jtn!lSzewsokl('·gó. Wót rUII'-ył ostro. po
zosta.wlaj~c ta sobą nl€'bi~k!\ smuge 9P~1In: W clf'!gu 
kilku min'\1t ~.yli na<l Sane-m, którego pętla i'li'żec l -
mula sL.osę· do Leska. Z lnkjatywy Drotdowsldego kil
ka ~yg()dni temu p-tzystąpjollo tu do odbu<lowy. 2Jti. 
sz.c.z:o·nego moStU. 

SekT€tarz ma.! po 'kolana 'W wod:tie. NogaW'k1 lI1'Odnl 
odwinał wraz z kaleSOnami, szat@! s~elki wr>ijał1 si~ 
w jego pOtęŻM ra.mlon!l. TnewNł!, mał'Y1'lar'ka i kł'
rabin leżały nabr~gu, grl1:ie ttMZ1:ą to!nł~r7Jl! bat!lw 
lkinu kapitana Gorczyń,sldego uśta.wiili cakilem ! lU!=l 
wymlenoną w kierunlk'lt zar~li, ~Iągną~ych .!rl~ t'J(I 
przeciwległE"j stronie rzelk1. KlMro.na!5tu robotn.1!k6w 
krzątało 5i~ przy budowie. 

Ogniomistrz Kałe-ń wl>rowad~ samOC'h6d do rzeki 
Koła zaczęły si~ śllźgać P'O IIU\mi~i\Stym dnie. Zblł
żali mę do Droroowsiki€lgo. który osłoniwszy droni!! 
oczy patrzYl w ich kierunlkU. zatrzymali s~ tuż przy 
nim. ., 

- Dzień <I obr y, ·sekretat"'l:U - powiedział f>Od'puił-

rialnyeh i krzywdy moralnej. 

R 
bŻLO:tONA ai 'na 3 ra
ty 8Zósta kolejka spot· 
kAń w III UdU! n te 

. przyntosła fała~nJI!!ych 
zmlon, CJpróez ueieczki Wallera 
t OStatnlego miejsca w tabel! 
nA dll~~I~te. Zwycięstwo Wat
tera ~otwlerdzlło '!'Iute p" 
przedn.ie prz"widywanla pOp3t 
te w dodatku zrt\ial'laml wata
kU tej druzYI1Y. MłOClld z;t
wodnlćy. 8 szczt!!llólnle ltler<lw
nik n.i>padu olejauld .poezy· 
MlI SObie dMĆ śmlałd ~ ruty
nawllnym bloki!1h tI e te MY""" 
nym stall D'lbiea. Dało to ... 
efekcie 3 bramki (do nórteJ 
kOlejki Wa.tter stl'zell! tylk<l l) 
l/plerwste zwyCięstwO w tull* 
d-zie wlooennej. 

Str .. 3 
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kownilk Tom a.s zew !lki. - Ni.e bardzo wiem, jak się 
zachować w takIch okazj3ch, ale proszę przyjąć ode 
mnie wyr8.zy wsp6kzucia ... 

Uścisne:li mu rę'kę. Drl)zdowski miał ZlIUęczony wy
gląd. Wyrażnie schudł. Je'jo ciemne oczy zapadły w ; 
głąb cza,szki, policzki byly wklęsłe. podbródek sip, Z3-

ostrzył. 
Ja.1( Idzj~ budCX\Va? - pytał kapitan Gorczynski. 

- Na piętnastego maja będziemy gotow~. 
- Co ma pan za,miar wbi·ć dalej? - zwrócił się ... 

do niego Tomastews'<:. 
- ChciaJb:vm sit;' zajać tym· młynem w Le5'ku. J;o- .. 

ko6 opiE'sc.ale posuwa się t?m l·obota. 
- PÓz{)st;ojecie w tych okolicach? - zdziwił się 

major GrodzJc-k I. 
Na tv,Tarzy sekretarza odmalowało się szczere zdu

mienie. 
~ Nie ro:z:umJern tego pytani·a. A co miabbym ro

bić? 
- Zd-awało mi się, że po tyćb przaiści::\cll zechce

de tmienlć otoczernie. Człowiek nie jfst przecież z że-
1.az::l. Tutai wiele rzeCzy przypomina wam o hólu. 
Zmi~na okolk czesto POma.g·a w zaleczeniu ta.kich r an 
- tłum~czyl się GrodZlcki. 
browowsikipotrząsnął grową. WeS'tchnąl z w ysil- .. , . 

kiEm, jakby j-ego pJ.erś przy t.! a cza,ł ogromny c iężar, 
i nie patt"tąc na ofi00l"6w p<YW:i edzia ł: 

- Swój ból ka.i..dy nosi w sobie. Nic tu ż;dne ucie- u < 

czki rtle pOI!'hOgą. Przed sobą ni{i{t przecież ni~ umknie. 
I d6 czego by doszło. gdyby ta.ok ctłowlek mia.ł ucie
kać? Słuchajcie ... czteorn"ście lat ~u, w trzydzie
stym drugim wku, w tak4 samą wio:mę jaik dziś. pa
miętam., biJlsmy się z granatowymi w Brz-=gach Dol- ~ 
nych, potem pod Łobozwią, Tele>ś'l1icą OSZl\Va.rową, ,.,. 
Usti~nową i B6brką. Z piętnaście tysięcy chłoPll Po- .· ·, 
i~ków I Ukraińców stanęło ja,k mUT. Mieliśmy tylko 
drągi, siekiery. widły, kosy i strzelb myśliwski,C'h tyle 
cO kO't napłakał... cdn 

leŻdzle oddaje oby
dwa punkty. na'ę 
zwycięstw w wy J'''
dowyC'h mf"('73rh mr. 
że zapewnie wysohą 
lokat~. 

Dzięki wlaśnle ta
klem\! obrMowi C'IH3 
wy Res-ovia uc\eKła 
ju~ przemY'k i".J i 
gorlickie,i po~onl n'l 
doŚĆ bezpi ec zną, ~f' 
RH się zwa~y pól
metek wiosny. ocLe· 
gIOŚĆ . Tr.zy l WYC' ~
stwa na wy.lald a~h 

Na łamach naszej gaz.ety 
wystąpiliśmy w jej obronie 
IX> raz pierwszy w paździer
niku ubr, Okazało się, te to 
nie wystarczyło. Garstka ma
łomiasteczkowych, tępych i 
nieudOlnych biurokratów wy
ładowała swoją złośĆ na bet
bronnej kobIecie. W obronIe 
Brzychczy wystElpu}emy po
wtórnie. W zatęchłą atmosfe
r~ Sokołowa chcemy< wpuścić 
trochę świeżego, wlo~nnego 
powietrza. Domagamy się ja.k 
najszybszego załatwienia spra
wy! wlOkącej się już pól rO
ku, Nadal też będzi-emy kry
tykowąc p\\blicznle w gazecie 
w~Zelkie . przej~w, bezdUlzno:
OCl, ka<;ykost.wa I wykroczeń 
prawn·ych. Zawsze stAniem:.' 
w obroni~ ludzi skrzywdZO
nych i tych, CO mieli odwagę 
poskarżyć się u władz. 

·zastanawlalll n~~ tylko w so
botę . słaba formA obrony d4-
blcklej stall, uwataneJ ~r~ 
cl'&;: ze względu ,na n allWl6i!:a , 

: ':t~ "" jji c!'rt~., t , ~sllni"jsz'ych w· m ' 

• Jut nćmem rMtjl~nleDh\ 
było zlap.nl~ piłki .. burąez na 
p<>iu karnym, wzupeinle nlO
groi.n~J sytuacji, J)rze~ co Stal 
Ulraelła pierwIZ' bramkę. N;), 
c6t .- w piic~ nożnet n 8'ZwlSk a 
rUJ!:. lIćt. 1:\11 ' ~ali: . l'O'o/~~J'tte ., 
o.ciach 's~dzi6·.w ł pul:>~cz~cl 
Jak 11Il'. w bok~l ~ .'· Tr~a bę
dzIe zmienić chy ba zdanie. t') 

·twarde1 i skutecznej. strdle 
obronn·e.1 Stall, ,które wyrobi
liśmy SObie na podstawie spol
kan w l&tach poprzedniCh. 

oraz dwa u si(ł"ole 
ufurrdowaly Re.ovll s,amod l i ~i 
ne i p€'\vne przCd.o wn ic twO. 
Od trzech tygodni (1 l 1s ł e js zy li 
der zarabia na n aj bl j żs?y c h 
konkur"ntach po Je<lnym pun k 
cie I Je$U Resovla nie ods tą pi 
od tej .zasa.dy kwestia mis t rza 
'może ··,.t:ozs t,rzvgn~ć s i ę p r zed 

IId':e, El tynf,· te K"lIhk nie · 
dyspl~mUje dobr. . uybkośeJa, 
ZWłUlCZS. na mo.l<rym bol~ku. 
wladOl'no było l1awnlej. Teraz 
ol!9tujP- !Ię, te I z ,r. ~zy
eyjną też ~ j~8t najlepieJ, 

- czasl!tn . 'W SZY9t"ko .iest J<! dM.c 
płynne . a najatra k cyj n i ejSI.~ 
spotkanie przed nBmi. JaśnieJ
szy obraz ujrzymy dopiero po 
bezpośrednich pojedynkach Re 
aovU z Górnikiem, polonią l 
.TKS PiSZE: laśnlejsz.y w tym 
sensie. czy Resovli pójdzie tal< 
gl1>dkO .Iak dO tej pory. bo 
właściwi", te spotkania mog~ 
'Ulc.lemnlć pole widzenia jak 
na.i't>ard'zleJ. 

J. NOWAKOWSKI - ŁANCUCKIE ZAKŁADY 8POti"WOZB 
w La.ńcucle, ul. CetIlAtiklec-o 11/39 

OGŁASZAJĄ PRZETAKG 
NIEOGRANICZONY 

nil ~daż konia (klacz). Przetarg odbędzie Ińf: !8kwłełDła 
1960 r. o gOOz. 10 w Zakładach 8pcńywCQob w 1.aiJcual.e, 
przy Ul. Cełnarskleko. 
Pr",stępujący dO pl"'letargu zobowłązl'ln! ~ dowpłacenła 

wadium 10 proc. ceny wywoławezej w ks..le LZS w łAń~ 
rucie. K-710/1 

Pracownicy poszukiwani 
INŹYNmRA BUDOWNICTWA WODNF:GO - zatrudn.i Wy
dzIał Gospod;!.rld Wodnej, Ptezydlum Wo,Jewódzkłej Rad,. 
NarodoweJ w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 19 (gmach Frez.. 
WRN, skrzydło ,.C", IV P-o pokój 419). Wał"unkl pracY' I pła~ 
ey do omówienia. K.-708/1 

ł . d b I ZGUBIONO dOWó<! !'eJestr&-e,jny O g O S :II e n l a. r o n c nr RH-31·~ motoCYkla. !'IIati<! 
.. IŻ" i zgłoszenie do ..wlde.nCji wy 

P d . k .' . deM przez l'1'<!z. MRN VI 51..310-
. O Z l ę O W a n l a wej W01l., lila nuwtako Wojtaln 

Tad@u.ft, 1"1-479/ 1 
na ZoN'!:CklflMUOrdynatorowl 
szpItala Mle~l<lego w Ptzemy§l.u, 
:personelowi plelęgniarsk>emu -
ta uratowani!! tych I trockliwą o

,nlekfl w czasie powAżne) eftórotl~'. 
!erdee2!n~ I'Odtiękoweflie - sklll<U 
Ważny Michat z OleA1lyc. 1 

Pg-488/ 

DR WOJCIECHOWt c'hablnce, b~· 
dynatQl"owi Oddd·alu Chirurgicz
nego S2lpitala WoJewódz;klego w 
"t<:!s~OWie, lekarzom· zespołU ope· 
rBcyjnl!-go - za szczflśUwe ·prze
prowadzenie operacji. siostrze Od' 
i'ltlalówej. pielęgniarkom oraz DY 
rekeji i uczennicom Szkoły A'v-· 
sten tek rjel~gnlarsklch PCK w 
RZ<M;zowie Z" serdeczną i troskli
Wą Opiekę w ez.asie choroby skłd
da gc)rące ~ serdeczne podzl~ko
wanie - Stanisław Kocur. 

G-4M'! 

KTEROWNICTWU, lUdzie Zakłado 
wej I wspóllpracownlkom Wago
nOWni PKP ~ RUszów <lUZ wszy
stkIm, którzy okazali nam WSJlól
etUćie, a oddali ostatnii! przysługę 
zmArłemu m"towl Kózlńsklemu 
W!lidy.III:YOWI .k~A Nrdeczne pl 
dzlfjkowanle tona wrat t rodZiną. 

a.4łB/I 5 _ 

Zguby 
KRYSTYNA Baumel i'UbU,· legi
tyrn.ej41 wydan,. przez Technikum 
Mecża&e~. w. StalQWeJ WólL 

. . P&-"ltlf1 

Pra~a 

DocJtODZ!ĄCA do dtieeka ptll\:e 
potrzE<bna. Wiadomość: Przewor1l1<. 
LWOW!llta 28.. !'g-4!4fl 

Nauka 
KOJlI!l8PONDI!:NCTJN!: KUl'1ly 
Księgowości. Infor.macje: Lublin. 
skrytka pocztOWa 1M. K·S01/l0 

? 

Różne 

20G MATRYMONIALNYCH ołe-t 
Otrzyrt\ASZ .prusyłaJ4e 1& !łotye" 
znaCZkamI. "SYRENKA", Włl"5U' 
we, Elektoralni 11. K-003/15 

Sprzedaz 
CEGł,Ę biAł~. g~t. l poleca: Hul
townia M. Rz~kiłĆki. :a)ldgoucz, 
Em. Plater 20. K-AIOj20 

SPRZEÓAMJIISń4 s:!'iPlalni" w 
kOmplecie. Jesionow~ c@ńa 'r ty· 
~Ięcy zł. ZachWiej WladYSUw. D~ 
blca, Młynarsk. i. G·48e/! 

SPRZEDAM uz\)rojon. J)ueel,,\ bJ 
"owlanl\ w ~ustowie-9A.rań61\~·· 
Wiadomość: Rokost Walerla, .R. e
gZów. ul. NOWOtki ~t.8. a-u 'I 

SPRZEDAM ~rzy ul. Pla!t~ \~ 
Rzeszówie, parcelę bU(lOWIM!.·~ 
tHwlerl1ZOn_ dókumel'!ŁaeJI\. WL&· 
ctornGll&~ RZuaóW, tel. 31"7 • . 

G-4U/l 

p em.awla zs tym takte ilość 
u[;aCOnYCh bramek przez Stal 
_ 12. przed ni~ znaJduje się 
tvłl<o Oórlllk Gorlice z 13 br aro 
kaml. 

W rumle sy.rnpatyozna skąd

t.n~ !!tutyna dębicl<A nie spe ł-
ftla, Jall: do tej pory. nuzych 
J)newidywa1i przedlezonowych 
I w stosunku d.o Inny·c,h lat 
Jra łłłbl~J. To ZdAnie O<1nosl 
.lIt tekU do dw6eh ostatnich 
w tltbeU ~!lpOł6W III ligi -
Stall StaJo",a Wola l Poin,,!. 
Pamllltamy fM"zecJet Ich zeszło· 
rocw.e wyścigi o <palmę pierw
szeństwa w analogicznym o1i:.·~ 

~e co ahf!Cnle. Dziś położenie 

tych drużyn Jest ·lUańcowo Od- • 
mienne ." dodatku z Ihalyml 
natl8aml na sukcesy w 
przyszłośei, Utrata at 9 punk
tów w sto&unlnt do lidera na 
półmetku rundy wiosennej nie 
wróty przyjemnych rze.czy a 
raczej zaciętą wa.lkę o utrzy
mani·e si~ '" lItlZe. Kt6t mógł 
J)\'>t:YPUS2lCloIIĆ, że po 6 kole!
kach b~dtlemy tak pisać o ze
szłOrocznym mistrzu? Można 
rzee ~ Jest to jedna z naj
większych alespoUlan&k na 
:Półme tlru. 

Druga nfe!lpod:ziankil 1>0 Pó
zycj~ MlllamJ.nJU lU ligi" -
JKS. Pnyzwycza,jea!. ,. ~ 
ostatnich paru lat do racUlI 
biernej jego ·postawy I pM
n.le~zyoh histOJ"li przy zielo
'Il3'm stollku, tyM Mt,:!ZleJ wy
rriamy słowa podziwu dla tej 
drułyny. W tej chWllilALicza 51~ 
ona do ŚCisłej czołówl<1 III ligI 
I jest dla Resovll I Polorul 
groźnym rywalem. Byłoby z 
pe\Yn6ok1~ rt\Oc sensacjI, gdyby 
JKS pogodził tych dwóch pr~
tenderttów 110 mlgtrrowskiego 
tytułu j postą,pil w mYŚ.I przy
słowia:. gdzie dwÓ<:h się bije ..• 
wygranie te Stal~ Ib wRze
s:zowie powallnie zaostrzylo a
.peŁyty jarosławian. zwłaszeza, 
li! ze ,wojego boiska ni .. scho
dziU Jeauze, podobnie jali: za
WOdll!ćy ResovJi, Górnika, PlI
loni!, Kroi"lankl I Walteu po-
konan!. A to dużo znaczy. 
Przy obecnej gmAtwaninie, 
kiedy większość <ltużyn na wy 

Do je<lnego :z nich dojd7.l~ 

już w najbliższym czasie. Gór-
nik Gorlice przyjedzie prze-
egzaminować zespÓł Reso9U 
mimo te nle ma chlubnych wy 
jazdOwych tradycji (z JKS 6:' 
1 Czuwajem ~:2). Ciekawie M

powiada 9i~ pojedynek Itomur
.kiewlcza I J&go kolegów z naJ
lepszą do tej pory obroną HI 
ligi (Resavla utracHa dotych. 
c>;as 3 bra·ml<i, w tym 2 z rzu-
tów karnych I to zawlnlonyc~ 
przez Jednego za W od'rllka 
HOłonia). Na bol.1m rywalizo- ., 
wać rówmeż będzie dwóch 
najłepnyeh na półmetku strul 
eów III Uch Komurklewle.: J 
Szczerba. 

W ozUteJ kolejce mistrzt"JSt"V 
zawOdnicy powtórzyli .rekord 
strzelecki z trrecieJ. kiedy 
również padło 2() bramek. N J
tuJemy także SWOisty rekord 
w póstacl największej liczby 
strzelonych 9-ramek przez g03-
Ci (9) choCil.aż JlcZba zwyclę,;tw 
gospodarzy, gości 1 remisÓw .. 
Jest Jak najbardziej tradycyjna 
- 3 - 2 - l. JesZCZe Jednym 
wyczynem :zapiSała się 6 koJe;
ka. 4 razy wynik brzmial 3:1 
(ciekawe. bo i Polacy z Niem
eami uzysl<all Identyczny re
zultat). 

Najlepsza Jedenastka woJ~
wództwa :za dwa ostatnIe ty
godnie, zestawiona prze~ lIIe-. 
szych sprawozdawców. przed
stawia się następu'ąco: Barirt~
lak (Wal t.er) , "KogutklewlOz 
(Polonia PrzemYśl). Szalacna 
(Resovla), Sura (JKS). Zielil't
ski (Stal lb Rzeszów). Kwjat
kowski (Czuwaj PrzemyŚl). 
Mokrzyekl (Stal Ib Mielec) .. 
n:wlatkow.kl (Resovial. Płane-
13 (Stal Ib Mielec). Kubusiak 
(JKS>. Blenlas (Sta' Stalow~ 
WOla). Rezerwa: Pytio. (Stal 
Ib Mlel~c). lLubertowlcz (St"l 
Ib Mlelec). Matysiak rReso-
via). Komurklewlcz (Gó~nlk 
Gorltcc). 

OLDBOY 

Po co 'Dl tO? 
" Ooteborn W Szwecji PO-I konali włamania do pamlesz

kazano O&b.tnłó na specjalnej ozeń wys~wowycb i skradli 
stamtąd kilka. kom plet6w pa- . 

~Wł~ r6żttege ródza,Ju u- telttowych zamków I kluczY o~ 
n~nła za.bezpiecmJąee raz kłódek opatrzonych gwa: 
pned ~ł&llJllDłaml. Tymcn- ra.ncją, iż "zapewniają one pel. 
sem pewne,I. DOOY złodzieje do- Ile bezpieczeństwo ... " (et: 



8tr .. 6 ~OWINY l'tZESZOWSKIE Nr 94 (3377) 

APOLLO (Staromieście) 
2x2=5 (węg. l. 12) 
godz. 18.30 i 18.30 

WDK (ul. Okrzei 7) 
Miasteczko 

(pol. I. 16) 
• Co jest złego w naszym handlu 

poprawić? 

Uczennice Szkoły Podst.a 
wowej nr 7 przy ul. Grun~ 
waldzkiej w Rzeszowie % 
prawdziwq przyjemnościq, 
śpiewajq w szkolnym chó
rze prowadzonym przez 7Ul 

uczycie1kę Julię Belczowq. 
Szkola ta jest naprawdę roz 
sp!ewana, skoro do chóru 
rr.aleiy aż 150 dziewczynek. 
Uczennice podzielone zosta
ly na trzy grupy, tak że na. 
każdej i.mprezie może wy
stępować inny zespół chMal 
ny. Nauczycielka bardzo Po 
chlebni,e wyraża się o swo
ich chórzystkach. W tej 
chwili zespoły przygotowtJ;-o 
ją występ z okazji "Dni Le 
ninowskich", 

godz. 16. 18 i 20 

STRZVZÓW Odrodzenie 
Ostatnia miłość (fr. I. 18) • Dlaczego? .• Co można 

Czwartek 

21 
kwietnia 1960 r. 

RZESZÓW 
'Aptek a SpOłeczna nr 

Czackiego 2 

8, ul. 

Stały dyżur 

Społeccna 

skiego 56 

nocny: Apteka 
nr ... , ul. D~b-row-

Państw. Teat.r im. W. Sie-
maszkowej - Plecwszy dZIeń 

, wolności - . godz .. :9 .. . 

ZORZA (u,!. 3 MaU) ~ 
MJlcząca gwi~~Il. 
(poL l. 1·2 ~ · p~noram.) 
gódz. 17.30 
Gdy Ul'nl lkły dziala 
(rad!.!.. 12) . 
godz. 15.30 i 19.30 

MEWA (ul. n.browskiego) 
Badź moim synem 
Uadz. 1. 'l2) 
godz. 18 i 20 

SWIT ('JI. L;!'Ig!ewl~za) 
Szynel (.r.dz. L 16) 
godz. 17 i 19 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego) -

Lowcy . tygrys~", 
(radz.' l. 10) 
go-dz. 17 I 19 

UVlAGA: Repertuar km ood;.
jemy wg InformacJi CWF' 

PROGRAM I 

Pro.I(ram dnia: 6.25 15.25 
Wladomośc': 3.00 6.00 7.00 

8.00 14.00 16.00 18.00 .0.00 23.00' 
~.()6 Prze.o:ląd prasy 9.00 Au

dycja dla kI. III i IV 9.20 Po
ranny koncert symfoniclly 
10.00 Z cyklu .. Le'!: n - CZ! J
wiek •. \ dzielo" 10,'10 Kance-t 
rozrywkowy 11.00 .. JubileuS? 
jubilata" - wspamn:enie o 
~ninip. 11.30 Z cy~.;;:lu "Rodzi
c@· a dziecko" 11.35 Miniatu,rv 
symfoniczne 12.04 Zespoły '1 
piosenkarze 12.40 Na swojska 
nutę 14.05 Audycja dla kI. HI 
14.25 KOhce,rt solistów gruziń
skich 14.50 Postep w gospodar
stwIe domowym '!5.05 AmatClr
ski~ zespoły.przed mikrofonem 
16,05 Audyc,1a aktualna 16.50 Ra
diostacja młodości 17.30 Z ly
cia Zwl~zku Radzieckiego 18.25 
Koncert życzeń 19.05 Radl:)-
Reklama 20.26 Wiadomości 
sportowe 20.;;.0 Trybuna N"J
czyc:elska 22.10 Muzyka :a
n(!:czna. 

PROGRAM II 

PrograM dnia: 7.40 1;;.05 
Wiadomości: 5.30 6.30 7.:'0 

8.30 12.04 15.00 19.00 23.50 
8,36 .. :Przegląd. prasy 9.10 Gra 

Sekstet PR 9.40 Magazyn ZI~m 
ZachOdnich 10.00 Koncert sym
foniczny 11.00 Mozaika muzycl-
na 1'1.35 Suity symfoniczn~ 
15.10 Duety, Instrumentalne 
15.30 AUdYCja dla dziecI 18.uO 
Melodie Wiednia 17.00 Radl:>
Reklama 17.35 Na warsza"" 
_klej. fali 18.25 Audycja aktual
na 19.0~ Uniwer.sytet Radio·",y 
19.15 Ulubione melodie 19.:;', 
PrZegląd wydarten kultural
nych za .. granicą :!Q.DO W:eczol
ny koncert życzeli 21.27 Kroni
ka sportowa 21.-10 Wirtuozi m" 
żyki rozrywkowej 22.00 Uni
.wersytet Padiowy. 

ROZGLOSNIA RZESZOWSK.'\. 
PR. . 

18'.00 Wiadomości zIemi r .. -
szowskleL 16.10 AUdycja oko
licznościowa z okazji Dni Le
ninowskich 18.25 Pieśni o Le
ninie 16.40 Piosenka tygodnia. 

nlkD~onłe nDwlihrD:' 

Na łamach "Nowin Rzeszowskicll" w numerze 81 z dnia 5 
kwietnia 1960 r. poruszono dwa: bardzo ważne zagadnienia 
dotyczące h:ondlu na terenie Rzeszo'''a. W artykule "Wyjmij
my kf}ta z worka" &1,;tor poruszył kapit81ne zagadnienie pre
selekcji, Klient ma prawo towar zobaczyć, wypróbować,spra 
wdzić, czy mech8nizm dobrze działa, zastanowić się, pomy
śleć. A bs: lutnie nie ma obowiązku kupowania metodą "jak 
leci". Dotyczy to zwłaszcza artykułów większych, wartoś
ciowszych, jak pralki, lodówki, odkurzacze, maszyny do szy
cia itp. 

Taka właśnie sprzf>daż pro- je mi się, że nie tylko sam 
wadzona jest w Rzeszowie Iu,,"del winien tłumaczyć się :I 
- Rvnek ~4 ppcz j' ,ID. wielu niedociągnięć_ 

Zasadniczą bolqczką t2g0 
sklepu jest jego ciasnota i 
brak zaplecza gospodarczego, 
a "ojcowie miasta" są nieczu
li na prośby i wnioski dyrek
Cjl, przedsiebiorstwa o przy
dZiał odpowiednich lokali. Go
rzej. bo zabrano przedsiębior
stwu wszystkie środki i nwes
tycyjne, nawet własne. Wyda-

• Koncert z okazjL 
"Oni Leninowskich" 

• . W programie utwory 
liOmpozylorów 
polskich 
i radzieckich 

W Idniu dzl&iejszym rzeszo
Wianie będą mogli uczestni
czyć w bardzo przyjemnej im
prezie. Staraniem Dyrekcji 
Państwowej Szkoły Muzycz
nej o godz. 19 W auli tej szko
ły' odbędzie się koncert solis
tów - nauczycieli Państwo
wych Szkół Muzyctnych wRze 
szowie. Wykonawcami beda' 
Lubomila Bukowska - śpie,,;:, 
Krystyna Matheis - Domaszow 
ska - fortepian, Józef Dzie
dzic - skrzynce, Bolesław Ja
kubiak - fagot i inni. Prelek
cję wygłOSi Izabella Pajdak. 

Wiele trudności i kłopotów 
~prawia -aparatowi handlowe
mu zasada preselekcji z rów
noczesnym zakazem zryw;'!nia 
!)Iomb z zapakowanych pude
lek z filmami, czy innymi ar
tykułami. Weźmy dla przykła
du kredki do ust. Klientka nie 
kupi kredki bez sprawdzenia 
koloru. Trzeba wobec tego 
p3czkę rozerwać. Oczywiscie 
nie każdy towar po próbie bę
dzie kupiony. Co robić z towa
rem "próbowanym"? 

W tym zakresie nie tylko 
klienCI zglaszają zastrzeżenia, 
Ipcz przedstawiciele różnych 
instytucji kontrolnych, a jest 
ich bardzo wiele. Interpreta
cja odnośnych przepisów jest 
tak różna, jak wielu jest kon
trolujących. Gorzej - bo zaw 
sze ~ontrolujący uważa się za 
ostatnią i nieomylną instan
cję, od której riie ma odwoła
nia. Stąd ostrożnosć sprzedaw 
"ÓW i stąd zRmiilst sprzedaży 
pl'eselekcyjnej sprzedaż 
,.kota w worku". Niechże i or
gana kontrolne zajmą głos w 
tej sprawie i wyjaśnią społe
czeństwu dlaczego tak się dzie 
je, bo to nie wina han.dlu. 

Wydaje się, że sprawa tak 
dcjrzała, aby Ją rozwiązać w 
sposób należyty, a dużą porno 
cą w tym kierunku mogłaby 

być publiczna dyskusja na ten 
temat. Niechby p;łos za1:li.erali 
l.le tylko haridló",cy, jako za
interesowani i zwykle atako-

W dyskusji winien wziąć u
dział szerszy ogół społeczel'!
stwa, a do wysuwanych wnJQS 
ków. postulatów, czy konkret
nych zarzutów winni Ustosun
kować się również przedstawi
~iele władz terenowych, radni 
miasta Rzeszowa, przedstawi
ciele instytuc.ii kontrolujących 
i sami sprzedawcy. Wyrażam 
poglRcl. że tylko taka dyskusja 
mogłaby przymesc poprawę 
,.ytuacji na odcinku handlu i 
sądzę. że RedakCJa .. Nowin 
Rzeszowskich" urlzieli miejsca 
Ola ten cel na łamach swoje
go dziennika. 

Inż. Józef Dereń 
dyrektor MHD 

Artykułem inż. Józefa Dere
nia otwieramy dyskusję. któ
l'a - wierzymy - prz)lniesle 
poprawę w tej dziedzinie. 

Nasz fotoreporter utrwa
lił na kliszy chór, w skład 
którego wchodzi 28 dziew:
czynek z klasy VIIa i VIIo_. 

Foto - Kopeć 

, t· 
"f'~ 

" 

CDystOWD PDŚOOleCDna LenlnDWI 
W związku z 90 rocznicą urodzin W. 1. Lenina, W dniu dzi

siejszym otwarta zostanie w rzeszowskim Muzeum wystawa 
pt. "Życie i działalność Lenina". Wystawa czynna będzie do 
1 maja br. 

Warto zaznaczyć, że w czasie trwania wystawy, dla Z'W'ie
dzających wycieczek, Muzeum wyświetlać będzie film fabu-
larny zatytułowany "Tu żył Lenin". . 

'~ "lil'I ... l . 

zabraknąć' . 
wani, nie tylko klienci - ma- ~' 
jący te, czy inne pretensje do ~ Po ZielonYCh taśmach zostały 

tylko wspomnienia 
aparatu handlowego. ~,~ 

Z okazji .. Tygodnia Mię
dzyna rodQwej S.olidarności 
Ruchu Oporu", w dniu dzi
sieJszym tj. 21 kwietnia br. 
w Rzeszowie odbędzie się 
okoliczl'!;()ściowa manifesta
cja. 

O godz. 18 nastąpi zbiór
ka uczestników przed Ratu 
szem, następnie przemarsz 

,. ulicami miasta na' plac Zwy 
cięstwa, gdzie po przemó
wieniu zostaną złórone 
kwiaty l Wieńce u stóp Pom ~ 
nika Wdzięczności. 

KOCHANY. PSTR·YCZKU I • 
My dziatwa przedszkoina temy przybliżać się do brze

Ilzeszowa bardzo . cieszymy ,?ów stawu, bo jest on nieza
się wiosną i ładną pogodą. bezpieczony l w każdej chwi
Całymi gromadami wybiera- li możemy się utopić. Dlatego 
my się 'na spacer do parku. prosimy cię Pstryczku, wy
Kwitną tu ładne kwiaty, roś- bierz się kiedy~ do gospoda
nie dużo drzew i zielonej tra- rzy miasta i przekonaj ich o 
wy. Jest nawet i piasek. ZI;\- tym, że ogrodzenie wspomnia
cilwycamy się też stawkiem •• ego stawu jest konieczne. W 
napełnionym wodą, w. którym 
od czasl,l do czasl,l pojawiają tej "podróży" do Ratusza 
się czerwone rYbki. '. chętnie dotrzymamy Ci towa-

Ale CÓż z tego nasz kOChany I rzystwa. 
Pstryczku! - skoro nie mo- Przedszkolaki 

Wkrótce rozpocznie się se 
zon kajakarski. Na przysta 
ni w Rzeszowie, dokonuje 
się przeglqdu sprzętu. Nie
Ictóre "zasłużone" kajaki 
pójdq już na "emeryturę", 
:z inne lekko nadszarpnięte 
~ębem czasu zostanq na
prawione i tv dalszym cią
gu służyć będą wypoczyu:a 
jącym nad brzegami rzęki. 

Tym młodzieńcom na pew 
rr.o kwietniowe zimno lek
ko dokucza. No. ale przy ka 
jaku nie wypada' pracować 
w koszuli. 

Foto - Kopeć 

-SPORT '-' " SPORT SPORT SPORT - SPORT - SPORT 

Jut W piqłek22 bm. pierwsze walki Indywidualnych 
bok •• n~.kich >. mi.łrzolłw wo;. rzelzowskiego 

Jaik już JnfDrmowaliŚmy:';" ,'.~l:e, ~ów ~ na pewnD zechcą mipć I wszystkie karty wolnego wstępu 
szowle trwaja,' ostatnie' 'przyg('to- wiele do pOWIedzenia yv tegoro- p"dlegaja .. wymianie w lokalu kll!
wania ROZB.I KS BleSze~dy, do r.znych mistrzostwach zaWOdnicy bu KS Bieszczady w dnlaeh od 
ro~p()C.yr\ających .. si~·. w,: p~ąteJ< M KS Blesrezady oraz d .. wnl "waJ- .H I ~ bm. w godzinach od 8-10 
bm. Wie-czolAm doroez.,nyeh. i~dy.. t~rowcy" - a obecnie pięściarze rano. Sekretariat k1ubu miesci sit: 
wiaualliych mistrzostw bo.kser- dębickiej "Wisioki": Grodzki, Li- w ł"kalu Garnlz. Kłubu Oficerskie 
skich wo.le""ódttwa w. 1<at~gOł1I tobarski i in. go w Rzeszowie. W Innych ;;0-
seniorów i juniorów. Impren t:l - Aby udostępnić oglądanie tej dzinach ani też w innych dnia~h 
odbędzie się w hill 5pDrtowe~J.za ciekawej Imprezy Jak największ~j karty wymleniane nie będą. Za
Wisłokiern. W!>bndz!la onaw'ród ilości \vldzów - KS Bieszczady w"dy W każdym dniu r"zpocz)'
rze~zow.sk\cb kibiców ·bOKSU zro- organlzllje je W największej na nać się będą punktualnie. Zawo
zumi31e zainteresowanie, terenie nasze!(" miasta hall spor- dnicy, którzy :<d"będą tytuly mi-

Głogów to kże 
przV20UflJule sle ... 
Głogów przygotowuje się sa 

lianie do tegorocznych obcho
dow związanych z dniem Swię 
ta Pracy. Powołano już spe
cjalny komitet wraz z sekcja
mi (propagandową i organiza 
tot'skąl, ktory układa program 
uroczysto&cL M. in. przewidu
'e się wygłoszenie przez miej
scowy radiowęzeł kilku poga
danek, ustawienie na rynku 
gablotek z aktualnymi mate
riałami i zdjęciami, uporząd
kowanie placów, skwerków 
itp .. Bogaty i atrakcyjny pro
Kram przygotowuje się na a
kddemię, która odbędzie się 
30 kwietnia. Pl'Ogram artys
tyczny opracowują dwie świet 
lice (Domu Kultury i świetli
ca miejska) oraz młodzież ze 
szkoły podstawow-ej. 

Warto wspomnieć, że w 
związku ze Swiętem Pracy 
pl'acownicy głogowskich in
~tytuc.ii przedsiębiorstw 
podjęli wiele wartościowych 

L"bowiązań, z czego najwięk
szą wartość mają zabowiąza
r:ia podjęte przez załogę. 
"Lniimki". Gros z'obowiazań 
koncentruje sit> wokół budowy 
kolęi Rzeszów - Głogów -
Kolbuszowa - Dęba. Jak wia 
damo - odcinek Rzeszów -
Głogów ma być oddany dO eks
ploatacji jeszcze w tym roku. 

(edwi) 

Nic~ dziwIleg., - w.szak,na·.r1n·~u tow~J za Wisłokiem. P"myślano strzów P"s.z.czególnych wag w ka
rzeszr.wSlki!O zoba.czymy· w tych równIe;: o prtp.dsprzedaży bil e t. U,"" tegorU seniorów i juniorów otrz}'
dniach .. ereg czołowy,ch pięści a- i kart wstępu. Odbywa sie. ona maja szarfy mistnow~kie "r". 
rxy l~lig"wej Stall StałowaW'jb, Ju;; od dnia dzisiejszego w Orhi- dypl"my. SpDŚród nich wyloniona 
a obok nicb zawodników Stali ne- sie' przy ul. 3 Maja. Informujemy, ta~że będzie kadr" zaw('dników, , 
szowsklej, którzy. z puwodzeniem. że 'CeJlY- biletów na pierwszy dzień kt"rzy we:<mą ud.:iał w in-dywi
walczą Dbe~nlfl " wejście do II zawodów (ellmlna.cje) wynoszą 'S dIialny,ch bokserskich mistrzo
ligi. Szczególnie ej~ka:We· ""alki tD- I c' zł, na dru.gl dzień (pół/inaly) stwa.ch P oloM< i w Warszawie - w 
czyć się b.ędą.n" pewno .. W, .... a- 10 I 8 zł, zaś na finaly w nledzielo; maju br. . 
gaCh od plól'kowe'j dD 'red12(Pj, 24 bm, ~ 12 i 10 zl. Są także do . Uważa",y więc, że .:anim za
gdzie ,pOdziewana je_t najlicil'nlej- nabycia karty wstępu na wszy.t- ,.,r,zmi pierwszy gon~ . - warto 
Sza obsada. Warto dodać, ,te pó- ki.e trzy dni zawodów w bard,,, J wczesnlej :<3<>patrzyć SIę ~' bIlety 
szczegÓlne 'kluby zglOSUY. jUŻ0!:6-j przys.tępnej cenie - 20 zł za wstępu na tak ciekawą, lmpre>:ę· 
lem pona.d 70 .eruDrów · I . junio'- s~tukę, 
rów. Wśród' I1iCb -' obOk: ~5talOW- lIitormujemy równocze,6rue. że i Ul' 

Na gruz - miejsce gdzie indziej 
Ta sprawa. sta.ra jak tacyjna ulica Rzeszowa wiele 

świat; a. mimo to nadal aktu- straciła na swoim wyglądzIe. 
alna w maszym rzeszowskim Podobny widoczek jak przed 
grodzie, Inne miasta. uporały blokiem 28 "cieszy" oczy pr-r.e 
się z tym zagadnieniem. Alp chodniów także obok bIokol 
rzeswwscy budowniczowie na- nr 16. Swego czasu na dość 
der cenią "tra.dycję", I w imię rozległym pla.cu przylegaja
tej wieloletniej tra.dycji właś- rym do ulicy Zofii Chrza.now
nie, niemal każdy wykonawca ~kiej, ułożone były kostki ka
robót ziemnYCh czy budowla- mieni. Kostki te zostały wy
nyeh kończąc je, pozostawia wiezione. I na. tym konlee 
po sobie bardzo wielki bała- Rozległy plac urąga swoim 
gan. I wygłądem tym wszystkim, 

Szanowni budowniczowie źy któ~y. spieszą" w kierunku 
czą sobie zapewne przykła- stadionu "Stall. . 
dów. Ba.rdzo proszę. Oto przy I Tak, tak . ongiś wszystko 
najpiękniejszym miejscu wy- wskazywało na to, że ulle1l 
poczynkuRzeszowa i jednym Obrońców Stalingra.du za.li
z najła.dniejszych budynkó\\ rzona zostanie do najła.dnlej
mieszka.lnych, który sąsiadu- szych w naszym mieście. No
je z placem Zwycięstwa. po- w(}czesne bloki mieszkalne, 
7osta.wiono cegly i inn~ od _ usytuowane wzdłuż nie,i, dure 
pa.dki, no i oczywiście dziury (;sie~le m.iesz~3niowe na.d Wi-
w chodniku. Kto je uprząt- ~Ioklem l dOJa.zd do zakła.da 
nie? WSK wskazywa.ły na to, że z 
Dość odległe to dzieje gdy 

prz~ blokami pn:y ulicy 
Obrońców Slalingradu robio
no wykopy, związane z podłą
('ze'niem domów do elektro
t'iepłowni. Prace zost.ały la
kończone w całoścI. Ale i tu
laj tratlycjl sl.ało !!ię 7.a.doŚi'. 
Przed blokiem nr 28 po.70St:ł
wiono straszliwy balagan. 
Przedsiębiorstwo wykonujące 
wspomnia.ne prace nie raczY/i) 
ubić ziemi, czy wywieźć jej 
nadmia.r gdzie indziej ... 

A w ogóle"':"" to ta reprezen-

Ja 

także 

lubię 

słońce 

• 

ulicy tpj będzie prawdziwe 
cacko. Prezydium MRN wysa-· 
dzilo tu dziesiątki lip I innyćłl 
gatunkÓW drzew, a Biuro Zle~ 
leni Miasta. wykonalo ba.rcłso 
efektowne zielone taśmy. , 
Wysiłek ten, zdążający do 

upiększenia miasta, wstałby 
doceniony na pewno przez 
mieszkań.ców innych miast, 
którzy pieczołowicie opieko
,,;aliby się i trawnikami i nłe 
łamali gałązek młodych drze
wek. Tymczasem niektórzy 
rzeszowianie idąc do przystan
ku autobusowego skracają so
bie bez ża.dnego "ale" drogę, 
depcząe niemilOsiernie traw
.,iki. Nie pomogly nawet ogro
dzenia. z grubego drutu. Po 
7.iel()l1ych taśmach pozostało 
tylko wspomnienie. 

Liczymy na to, że opłakany 
\\-ygląd tej ulicy zmobiliżuje 
co gorliwszych mlesz.kańców 
miasta do wyjścia z łopatami 
i l!opulcbnlenia za.deptanych 
taśm. Na prace te nie ,leSt za 
późno. Trawa jeszcze urośnie! 

(beta) 
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